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O d  w y d a w i K © t w g i .

D ążąc do ciągłego rozw oju  dziś unika, zam ie­
rzamy- w najbliższym  czasie rozszerzyć p o ­
szczególne jeg o  działy, pozyskaw szy dla nich 
pióra fachow e.

R ów nocześnie w prow adzam y doniosłej na­
tury ulepszenia techniczne, które zwiększą nie­
wątpliw ie poczytn ość dziennika, cieszącego się 
uznaniem i sym patyą szciok icn  sfer społeczeń­
stw a polsk iego.

D ziały  k oresp on d en cji z kraju  i obcych  za­
borów , in form a cje  telegraficzne i telefoniczne, 
przynoszące w iadom ości w  najkrótszym  czasie 
zc w szystk ich  stron świata —  doznają w  przy­
szłym  roku. z pow odu  nawiązaniu, przez w y ­
daw nictw o now ych  konjunktur, znacznego u- 
lepszcnia i rozszerzenia.

K ie potrzebujem y dodaw ać, że „K ow a  R e ­
form a11 służyć będzie nadal dem okratycznej 
m yśli polsk iej, k tóra  będzie przew odnią ideą 
red a k cj i w ośw ietleniu spraw publicznych.

Dwa conta.
W  aferze Stapiński-Dłagosz najw ażniejszą dąż­

nością było, aby nie ustalił się w  moralnie zdro­
w ej naszli opinii publicznej zgubny sąd, że 
grzechy iStapińskiego mogą być zrównoważone 
nie właściwościami eks. Długosza, źe w ięc ist­
n ieje tu jakieś mortlne „al pari“ , które pozwa­
la absolw ować zarówno ttgo, co brał, jak  tego, 
co  dawał...

W e  wczorajszym  naszym artykule staraliśmy 
się zapobiedz takiemu pomieszaniu cont, dowo­
dząc, że conto „Stapiński* i conto „D łu gosz” 
muszą pozostać zupełnie samoistnemi, Ż8 potrze­
ba je  ściśle osobno pi o wadzić i —  saldować. 
Stało się też dobrze, że w czoraj oba ciała par­
lamentarne, zarówno K oło polskie, jak Klub p o ­
słów  ludowych, zajęły się tylko contem „Sta­
piński*, które ostatecznie zamknęły. K oło pol­
skie stwierdziło po prostu, że poseł Stapiński 
przesiał być jego członkiem, dodając, że stwier­
dza to „na podstawie wniosku komisyi pana- 
meLtarnej o wykluczenie posła Stapińskiego*.

Bez porównania ostrzej, powudziuyjyprom . —-
gwnłtowmwj; wy powiedział "s ię  parlamentarny
klun ludowy. Czyny posła Stapińskiagn nkwal 
fiitowano tu jak o  „w  najwyższym stopniu hań­
biące* i jako „zdradę interesów ludowych*. 
Kie w dając się w meritum tej kwał.ftkacyi, 
można uważać ją  za ostateczny wynik kampa­
nii przeciw- pos. StapińskitnuL Rzeczy jednak 
tak stanęły, juk je  sam eks. Długosz w  rze- 
szowjkiem  swem przemówmuiu postawił, ze za­
łatwienia wypadku „Stapiński* nie można żadną 
miarą uważać za załatwienie sprawy samej 
koiupcyi. Do niej bowiem należy zawsze co 
najmnioj dwóch: biorący i dający.

■ B iorącego postuv.ionc wczoraj pod pręgierz 
i  zmiażdżono wyrokiem strasznym. Musimy so­
b ie  powiedzieć jednak, że moralna siła tego 
wyroku, źe jeg o  moc, oczyszczająca atmosferę, 
zależeć będzie od tego, jak wypadnie wyrok

na drugi czynnik skondemnowauej w czoraj ko 
rupcyi: na tego, który dawał...

Jeżeli bezwzględne potępienie trafi tylko b io­
rącego, a ominie dającego, to nie będzie to ani 
sprawiedliwem, ani moraluem, ani uzdrawirją- 
cem.

Główna forsa samoobrony posła Stapińskiego 
polegała r a  tem, że zarówno w  Rztszuwie, jak 
wczoraj w parlamencie, dowodził, źe nie on 
sam brał orzeźwiające kąpieie w  biocie korup- 
cyjnem, źe miał jak  gdyby kąpielowego, który 
go  do tej wanny błotnej chętnie prowadził... 
Co w ięcej, minister Długosz sam przyznał, iż 
płacił, że pośredniczył i asystow ał f&fcy trans- 
akcyach polityczno handlowych. Ze ścisłością, 
św iadczącą dobrze o jego  zmyśle Kupieckim, 
eksc. Długosz wyrachował, że z whtsuej kiesy 
wypłacił na conto Stapiński 1.96.56-t koron.

Pos. Stapiński i w Rzeszowie i w czoraj w 
parlamencie twierdził, źe część przynajm jiej 
danych mu pieniędzy kazał sobie eksc. D iogosz 
rządowi z w r ó c i ć ,  że w ięc udzielał tylko nie­
jako krótkoterm inowego kredytu funduszowi dy­
spozycyjnem u br. Stuergkha, za którego wiedzą 
i aprobatą prowadzono ten cały  handel polity- 
cznem sumieniem przew ćdcy w ielkiego stron­
nictwa.

Zarzut ten powinien być zbadany i należy­
cie  oceniony przez powołane czynnik1' parla­
mentarne. Bez względn bowiem na to, k t o  i 
w j a k i e j  sylnacyi z tym zarzutem występuje, 
nie wolno nad n in  przechodzić do porządku 
dziennego. Jeżeli rząd posługiw ał się ko ruD cyą  
to powinien za to być także do odpowiedzial­
ności pociągnięty, i to do odpow iedz:alności su­
rowej.

O czyw iście fakt uczestniczenia rza.du w prak­
tykach korupcyjnych, o ile okaże się prawdzi­
wym, nie uwolni od odpowiedzialności moralnej 
eksc. Długosza, na którego conto wpisać po­
trzeba także niektóre pozycye.

Już bow iem  proste zestawienie faktu, że 
eksc. D ługosz, k tóry  jak o  przemą-słowiec na­
ftow y  dość późno zabrał się do tak niewdzię 
eznej dla innych pracy  politycznej, że w skutek 
tego zapewnie, minio najlepszej w oli, nie miał 
czasu zaskarbić^sobie polityczn ie uzasadnionej 
w dzięczności partyi, do k tórej po długich w a­
haniach zdecydow ał się w stąpić, —  z tym  fak ­
tem, żc mimo ow ej m łodości politycznej w1 cią­
gu kw a Iransa został ministrem, nasuwa pewne 
w ątpliw ości, k !óre w św ietle w łasnych eksc.
IM <*■f c t y i x u - t ł o  rozmiar«5w
kw estyi zasadniczej: —  czy  można, czy  wol- 
no, ab y  droga od  szczęśliw ych  spek idacyj na­
ftow ych  do fotelu reprezentanta kraju nasze­
go  w  R adzie k oron y  ulegała tak  niebyw ałym  
skróceniom , czy  w olno, aby  polityk  i minister 
przez cztery  lata ty lko  p łacił i skrupulatnie za 
p isyw ał, a p olem  krzyknął: korupeya!

Jesteśmy głęboko przesonani, ze tak nie 
można i że tak nie wmlno, i to nie wolno pod 
grozą _ zatraty w sze lk ich  wartości moralnych 
w  polityce. Dlatego sądzimy, że poddanie kon- 
denmacie i imamu samego pos. Stapińskiego, 
jako polityka i przewódcy, nie w yczerpuje tej 
smutnej kwestyi, że stajnia nie jest jeszcze 
wyczyszczona, że coś także należy się nie t y k o  
* imn, który brał, bo nie miał a „rozpaskudził 
się*, jak  sam powiada, alo także i tym, którzy 
dawali, bo mieli.

Handel sumieniem i wpływam i politycznemi 
jest na obie strony hańbiącym Hańbi sprzeda­
jącego, ale bynajmniej czci nie przysparza ku­
pującym. D latego nie wystarczaa wyirarnąć 
z polityki błoto pos. Stap.ńslciego. Potrzeba 
jeszcze w yw abić z niej plamy atramentu rzą­
dowego i —  hojności Długoszowej.

SI-
( T e l e f o n e m. )

Wiedeń, 19 grudnia. 
(Głosy prasy. — Koło pohkio i Długosz. — Urzędnik
następcą D łu gosza . Zaprzeczenie posła Jaworskiego. —

Z interpelacji Stapińskiego.)
Prasa zajm uje stę bardzo żyw o zajściam i 

w Kole polskiem  na ila a*ery  S t a p i ń s k i -  
D ł u g o s z ,

„N. Fr. Pressa* oświadcza, źe mowa Stapiń 
skiego spowodow ała konieczność o c z y s z c z e ­
n i a  a t m o s f e r y  z m i a z m a ^ ó w  i o p a r ó w .  
\V interesie gouuości parlamentu i gabinetu 
leżało, nie czekać aż Stapiński wąystąpi z zapo- 
wiedzianemi oświadczeniami, lecz n a t y c h ­
m i a s t ,  po zajściach w P y szow ie , w yjaśnić 
sprawę. Dopiero posłowie Diamand i Stapiński 
podjęli w tym kierunku usiłowania. Hr. Ptueigkh 
ziożył los ministra Długosz? w  ręce K oła pol­
skiego, ale K oło polskie dotąd n iczego nie 
uchwaliło, z powodu cze g ) utworzył się jedyny 
w swo m rodzaju stan rzeczy V  ozorajsze posie­
dzenie Izby  nie dało odpowiedzi na wszystkie 
te wątpliwości, ale decyzyi nie można nadal 
odwlekać.

„N. W . Tagblatt* pnukreś! a, że K olo polskie 
nie uchwaliło dotąd yotum zarfan a dla Długosza.

„A rb . Z  tg." puedstaw ia karyerę ministra Dla 
gosza i jego  afery finansowe, któremi zdobył 
dla siebie s>ancwisKO ministra.

„N. W. Jou. nal* nder/a w aitykule wstępnym 
gw adow nie na hr. Stnergkha, twierdząc, że re- 
weiacye Długosza dotyczą rówi ież prezyden.a 
gabinetu, gdyż w  jeg o  ręku euajdują się pokwi­
towania sum, w ypłaconych Stapiń tdemu.

„D ie Zeit“  dowiaduje s ię , że D ł u g o s z  w 
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  u s t ą p i ,  iym isyę je ­
dnak wniesie dopiero wtedy, gdy K olo poruzu- 
mie się co  do osoby j?g o  nastęocy. Z  1 Yłzglądu 
n a n i e i e w n e  su.sum i w pathm encie, K o ł o  
m e  w y ś l e  t y m  r a z e m  d o g  a b  m ę t u
p  a  r  1 s m 3 n  I  »  r  Z ,v u I .y ,  I c c a  z a s M r  i i ro u r  Q-
d n i k i e m  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j .  Jako 
kandydatów wym ieniają dra B u g n ę  i szefów 
sekcyi M a d e y s k i e g o  i  G a ł e c k i e g o .

V\iećeś, 19 giudn ia .
Poseł Jaworski stwierdza, że wiadomość, ja ­

koby w mieszkaniu hr. W odzickiego vz Krake 
wie odbyło się posiedzenie g r u p y  k o n s e r ­
w a t y w n e j ,  na którem zganiono postępowanie 
D ł u g o s z a ,  jest nieprawdziwą

Wiedeń, 19 grudnia.
Poseł Stapiński zgłosił w czoraj w Izbie inter- 

pelacyę, której wszystkie zarzutyr podniesione 
przez Długosza na posadzeniu . rady naczelnej 
P. S. L . w  Rzeszowie, nazywa „kłamstwem* 
i żąda od rządu wyjaśnień.

ie t i  K r i i i
fS tan isłar Brzozow ski- „Pam iętnik*. Nakładem ’An- 
jaśnieniami uzupełnił Ostap O-twin. Lw ów . K sięgar­

nia Polska B. Pi Jonicckiego).

P isać pcamietnik jest napozór rzeczą 
nic m oże też b y ć  rzeczą najtrudniejszą i 
cie  —  zależnie od  celów

łatwą, 
w świe- 

jak ie k to  sobie po-
staw i. Pam iętnik jako notatnik wsponudeń, re- 
fleksyj, w j-darzeń codziennych, takie s ih a  re­
rum, taki magazyn, w szystk iego, co  ty lko na 
m yśl przyjdzie —  taki pamiętnik prow adzić je ­
żeli się ma czas j humor po temu, jest łatw o, 
potrafi lo  każda inteligentniejsza pensjonarka. 
.Oczywiście, im w ybitniejszą będzio indyw idual­
ność pisarska autora, tem cenniejsze bedą jego  
uw agi i wspom nienia, a w  poiów naniu  ź dzieła­
mi pisanem i przezeń w prost do druku będą mia­
ły  pew ien urok bezpośredniości i n onsza lancji. 
-Takieh pam iętników  ma literatura poddost.at- 
feiem, jest tó  speeyalny galunek  literacki taki 
ja k  - . p. a fo r jzm jy  listy, fragm enty. Dziś CO 
prawda coraz mniej ich się. pisze, gcłyż gorącz­
k ow e tętno życia  w spółczesnego w rogie jest 
spokojnej kontem placjd , bez k tórej lepszy pa- 

• miątnik powsl& ć nie może.
A le niozc pam iętnik b y ć  także rzeczą tru­

dną. u  pod  w zględem  literackim , bo jego  
w artość literacka będzie1 zawsze zależała od 
talentu autora, lecz pod  trzględem  etycznym . 
■Pamiętnik m oże b y ć  n iety lko ajiaratem do zd jęć 
m om entalnych z u ypadk ów  n. p. tow arzj1- 
*>kich i p o lity czn y ch  -lecz i^kże zwierciadłem , 
khóre albo kusi do szczerości, albo nakłada ją  
ju ko obow m z fk _ A  szczerość jest n iebezpieczną 
y. wielu yyą^fB ów  N ajprzód fałszuje życie we- 
ynęlt-znt, bo  c z l u ^ i ^ p n a t u r y  nie j ^ t  szcze- 
- vm ’. P ,pc CZi°wielr ma ..nieczyste sumienie11, 
■J)amiętnik zmusza g o  ao usprawiedliwienia lub 
-upiększania sw oich p o s t ę p u ^  i prow adzi al- 
bo do cym zm u, albo do sentym entalizm u, roz- 
(tKhwiama się nad samym sobą pr, 0(1 ^-vm a. 
Izn ym  czytelnikiem  przyszłości, aby  r 0 w  
rm żdym razie dla siehie _ skaptow ać. T aką
w f ’ ® na przykład spownedż R u ssa , k la ­

syczn y  przykład szczerości pam iętnikow ej w  
literaturze —  zarazem  przyk ład  m ogą cy  każde­
g o  odstraszam- od  tak iego eksperym entu, gd yż  
n ic m ożna pow iedzieć, żeby  potom ność z 
w dzięcznością oceniła ten czyn  Russa, skoro 
m ogą jdę p o jaw ić o nim takie nielojalne i aro­
ganckie sądy, jak  znana rzecz Lem aitrea. A lei 
szczerość w  pam iętniku k ry je  w  sobie jeszcze 
drugie w ażniejsze n iebezpieczeństw o: zm uszaj 
ao po ju aw y . G dy się pisze w spom nienia'' 
z przed lat kilkunastu lub ch oćb y  kilku, można 
zachow ać tę dozę ob jekty  w-gości względem  
w łasnych postępków-, która  każe b y ć  °ani za 
surowjun ani za pobłażliwwun, bo  wwdwlem  k o ­
go  ja k  k ogo , ale w zględem  siebie sam ego czło- 
wuek mo/.e b y ć  najspraw iedliw szym , właśnie 
d iatego, poniew aż wue w szystko o sobie, —  
Alp g d y  się prowadzi pam iętnik z dnia nai 
dzień, w ted y  ten biały papierow y przyja 
ciel pow oli m oże siać się n iebezpiecznym  w t o -I 
giem , n iew ygodn jon  strażnikiem  i w ierzycie-: 
lem, którego sobie człow iek  sam stw orzył'1 
i w ypielęgnow ał-na to, aby się unieszczęśliw ić: 
On nie zadawała, się szczerością, lecz nakazuję! 
jioprawę. A  to już mało k to  m oże w ytrzym ać,
i dla tego jest tak mało pam iętników  intro- 
sp ck cy jry ch , solipsystycznych . Są one możliwie 
pod  wuminkii-m, że nuta zniechęcenia, posj1- 
mizmu i analnycznego kw ietyzm u będzie brała 
pow oli górę. Takim  jest n. p. pam iętnik A mielą 
lub' f ik c j-jn y  pamiętrpk ł'loszow rskiego. Ostatni 
jest kluśycznjun przykładom  na to, że już fo r ­
ma pam iętnika zmienia sama przez się to życie 
psychicze. którebj* miała ty lko  o'dzwuercie 
d lać; pam iętnik staje się w  życiu  F łoszow - 
sk iego rzeczyw istością , taksam o fatalną jak 
A nielka. D latego człowuek czyn ny  będzie się 
strzegł .ekstraw-agancyi pam iętnikow ej, bo 
w szelka kontrola, choćby własna, bylabj* mu 
lie na rękę, i pam iętniki byw ają  zw ykle ty lko 

mieszanm ą obu elem entów : notatkow ego i 
kontem placyjnego.

G dy się dowuedziaiem, że Stanisław Brzo- 
zOTćski pozostaw i po  sobie pam iętnik, byłem  
n ieco zdziw iony i zaciekaw iony, k tóry  też ele­
ment będzie w tym  pam iętniku górow ał. Uwa­

żałem Brzozow-skiego za naturo m yślicielską. 
raczej ekspanzyw ną niż intenzywmą: a o ile 
zetknąłem się z nim w  życiu , nio zauważą łem 
u niego tego, Cu się nazjwra, pielęgiiow-aniem 
kultury osobistej, bo  n. p . w łaściw a mu żą­
dza kształceni? 6ię pod  to po jęcie  nic podpada, 
byłfc ona u n iego raczej nam iętnością niż n a ­
kazem wewnętrznym . N adto w- dziełach sw oich 
zwłaszcza ostatnich w ypow iada ł się lak  sw obo­
dnie i obficie, że już one same b jd y  rodzajom  
pamiętnika, pocóż mu by ło  jeszcze pam iętnika 
osobnego? Na drobniejsze uw agi, skargi oso ­
biste miał korespondencyę ze znajom ym i, na 
którą czasu nic żałow ał. D opiero tekst pam ięt­
nika i objaśnienia w yd aw cy  p. Ortwina w ytłu ­
m aczył}1' mi pow itan ie  pam iętnika. A utor b y l 
osamotnioną1, a choroba przeszkadzała mu w 
tw órczości,-pam iętnik  b y ł mu w ięc su rogalem  
pracą ■ obejm uje on zresztą ty lk o  okres jedn ego 
(ostatniego) roku życia . T u  i ow dzie są w ynu­
rzenia- osobiste i w spom nienia z bardzo wrcze- 
snej m łodości. P. Ortwin w  objaśnieniach pisze: 

Zda je  mi się, że na samem dnie tych dążności 
rekepitu lacyjnych  spoczyw ał w łaściw y, uta­
jo n y  zamiar poruszenia i wy świet lenia ca łego  
przebiegu  tej fatalnej spraw y z przedostatniej 
d ob y  życia , która tak tiagicznem  brzem ieniem  
zaciężyła  mu na losa* h i dusz_ . I mnie się tak 
zdaje. Dziwu mnie jednak, że brzozow sk i od te­
g o  nio zmezał, czj nie m iał odwmgi, czy  czekał 
dopiero rozm achu? W iedział przecież, że ch oro­
ba skazuje go  śmierć, ly clile jszą  czy  późn iej­
szą, [ż e  zw b k a ć  z tem ino należy, że k to  jak  
kto. ale właśnie on, k arcicie l ob y cza jów  i k a ­
znodzieja  polskiego społeczeństw a, wnnion bjd  
temu społeczeństw u spow iedź publiczną —  nie­
co  do tak zw. drugiej spraw y, czyli posądzenia 
o szpiegostw o, bo posądzenie to b y ło  —. -jak się 
o tem dobrze prześwdadn żyłem  —  zupełnie nie­
sprawiedliw a i bezm yślne, ale co  cło spraw y 
pierw szej, wy toczonej przez n arodow ych  dem o­
kratów1, a dotyczące j p rotok ołu  zeznań pisa­
nych  przez B fz.ozow skiego' w więzieniu. D o  le ­
g o  zarzutu B rzozow ski się przyznał w  publi­
cznej odezw ie, ale ja k b y  ty lk o  na odezepne: 
płoch wara I tak będzie, reszta was n ic nie ob ­

Hr, Stuergkh i Rada państwa.
(Telefonem .)

W eden, 19 gradn:a.
Ptasa poranna uważa niemal za pewnik, że 

Izba posłów odbędzie jeszcze j e d n o  l u b  d w a  
p o s i e d z e n i a ,  a następnie będzie odroczona 
w drodze upoważnienia cesaism ego.

Mimo optymizmu hr. Stuergkha co do prze- 
pr wadzenia reform y w yborczej we Lwow ie, 
zbieg rozmaitych terminów jest tego rodzaju, 
że parlamentarne załatwienie na czas p i a n  u 
f i n a n s ó w ' e g o  i p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o w e g o  okazuje się niem ożliwen Poważną 
lo lę  w zapowdadająceiu się przesileniu odgrywa 
zamiar kom syi fm anm wej Izby p^nów, poczy­
nienia zmian w planie finansowym.

W edle ob.egających pogłosek hr. S t n e r g k l i  
zapowiedział, że w  razie wykonania tego po 
stancwifecia, posiawilny k w e s t y ę  z a u f a n i a ,

Porozumienie w sprawie reformy 
wyborczej.

( T e l e f o n e  m.)

Wiedeń, 19 g iu d n ia .

„N. Fr. Presse* donosi w telegramie ze L w o  
w a, że w kołach politycznych pannje powszech­
nie przekonanie, iż ostatecznie p r z y j d z i e  d o  
p o r o z u m i e n i a  n a  t l e  p r o j e n t u  r e f o r ­
my  w y b o r c z e j .  Rozbieżne są jednak zdani 
co do terminu, w którym porozumicnib to ma 
nastąpić. Pizypuszczalnie przyjdzie ono do sku­
tku w p i e r w s z y c h  d n i a c h  s t y c z n ; , i.

Paragraf ję>ykcwy i hakata 
rosyjska.

(K oresp. „N ow ej R eform y11.)
W arszaw a, 10 grudnia.

Ostateczne rozstrzygnięnie paragrafu ję z y ­
k ow ego  w  ustawie o ^am orządzie, nie nastąpi 
wt ześniej, niż za m iesiąc po fe iyach  św iątecz­
nych  obu rosyjsk ich  Izb praw odaw czych . Cóż 
to będzie za dziw oląg, ó w  sam orząd miast w 
K rólestw ie Polakiem , jeżeli w ogó le  u jrzy on 
k iedyś św iatło dzienne, nie w arto się nad tem
po ndom ickii zastan aw ia ć. A l e  to  rzecz pe-
wna, że uchw alony przez R adę państwa para­
graf językow y, w yw oła ł w nastrojach naszego 
społeczeństw a wstrząs pow ażny. —  1’rzede- 
w szysthicm  w ybił on nawet z najupartszych 
g łów  polskich  resztki ćw ieków  u godow ośei i 
neoslawizm u, chociażby  najdalej idącem i za­
strzeżeniam i uw arunkow anych. —  P ow tóre 
w  rozgw arze rozdźw ięków  party jn jrch, co  do 
różnych m etod i taktyki w ytw orzy ła  się na­
gle jednolita  oryentacya  m iędzypartyjna °z y  
nadpartyjna, na w skroś narodow a. T o  wiem }1 
już na jiewno, że sam orząd m iejski, bez m ini­
m alnych praw  dla język a  polsk iego, nie mo^e 
b y ć  urzeczyw istniony.

'Nasuwa się tu przecież kw estya, czy  rząd nie 
potrzebuje się liczyć  z naszein „ r e t o 14 i tę ka- 
rykaturalną autonom ię w prow adzi w  w ykon a­
n ie? W iadom o, iż rząd, posiada jący  za sobą

siłę zbrojną, m ocon jest w prow adzać w  jira.jn 
podbitymi każdy ustrój prawno adm inistracyj­
ny, nie licząc się n igdy z tem, c z j1 k toś jest 
z takiego stanu rzeczy zadow olony. W szak  od 
pó ł wieku, nie biorąc już w rachubę naszej po- 
rozb iorow ej m artj rologii, musieliśmy się p od ­
daw ać takim  now elom  ukazow ym , iak  w yrzu ­
cenie ję.zjdca polsk iego ze szkolnictw a, a na­
stępnie urzędów  adm inistracyjnych i magistra- 
tury sądow ej. M usieliśmy pod legać całem u sze­
regow i praw w ojennych  i w y jątk ow ych , regu­
lu jących  nasze życie  publiczne i pryw atne. Mu­
sieliśm y przystosow ać się do tego w szystk iego, 
ja k  bezsilny więzień do ostrego regulaminu 
w ięziennego, w  imię jedyn ej racyi stanu, okre­
ślonej w  tym  wspaniałym  lakonicznymi a fo ­
ryzm ie A snyka, charakteryzującym   ̂ ideologię 
u godow eów  w  stosunku do carskiej R osy  i; 
„Ty masz knut —  ja  mam grzbiet11.

A le z ustawą sam orządow ą miast ma się 
sprawa trochę inaczej. Jest to przecież, teore­
tyczn ie rzecz biorąc, instytucya autonom iczna, 
w której m ają zasiadać i k ierow ać nią żyw ioły1 
społeczne. Pom im o spowicia ca łe j ustaw y sie­
cią  najrozm aitszych kruczków  i daleko idącej 
kurateli policyjno-adm inistracyjnaj, musi b y ć  
zastosow any aparat w yb orczy  przy tw orzeniu 
Rad m iejskich. Jakże tedy  urządzić w ybory , 
skoro się od  nich społeczeństw o polskie usunie* 
i nikt nie będzie eliciał b y ć  w yborcą , ani w y ­
branym ? Przecież nie da się naw et pom yśleć 
o uchwaleniu czy1 to w  drodze postanowienia 
Izb praw odaw czych , czy  też na podstaw ie 
§  87 praw zasadniczych, takiego ukazu, k tóry ­
by zmuszał kogoś, pod  groźbą presyi, staw ać 
do urny w yborcze j i p rzy jąć mandat radziecki. 
O czyw iście m ożnaby w  każdeni m ieście zarc- 
ż ,s o w a ć  kornedyę w yborów .^ Nietrudno b o ­
wiem  znaleźć jakieś garstecz.J  staty-sfcóia w y ­
borczych  i takiebże radców  m iejskich.

W szak n a cjon a liśc i żym owscy, jeżeli będzie 
zniesioną kury a ograniczająca udział żydów  
w  samorządzie, grom adnie staną, jak o  v j  borcy  
bierni i czymni. K w estya  język ow a  jest dla nich 
najzupełniej obojętna w obec n ieta jonoj żądzy1 
zawładnięcia gospodarką mii iską dla w ła ­
snych, żyw otnych  korzyści. N iew ątpliw ie ten 
odłam  i m cy  o n a i i s ty  c z n e; hakaty  ̂ rosy jsk ie j, 
k tórej w odzam i są: Bobrińskij, E u rko i Sti- 
szińskij zgodziliby  się przez złośliw ą niena- 
yriść do w szystkiego co  polskie na podobne 
rozwiązanie incydentu  sam orządow ego. I len i- 
ca rosyjska m oieb y  nic'przeciw temu nie mia­
ła. C zegoś takiego jednak rząd petersburski 
nie m óg łby  na sery o uskutecznić z dw óch  
przyczyn . W szak  w prow adzenie ustroju  sam o­
rządow ego uznał za dojrzałą potrzebę n ieljde 
naszego społeczeństw a, ile interesów  ogóln o- 
państw ow yeh. W ięc  rozumie doskonale , że o d ­
danie autonom ii gospodarcze j w  ręce jakichś 
w yrzutków  społeczn ych  i n a c jon a lis tów  ż y ­
dow skich, byłoby n ietylko tragikom iczną far­
są, ośm ieszająca państw o w ob ec ca łego  k u l­
turalnego światu, lecz w ytw om yłob y  _ jeszcze 
gorsze warunki dia miast polskich , ai.iz.eh pi 
obecnym  zarządzie czynow niczym . Jest w ięc 
zarów no K ok ow cew , jak  i rząd petersburski 
w  wielkim  k łop ocie  w obec zdecydow anej po 
staw y ca łego  społeczeństw a poD kiego.

H istoryczny to zaiste momeur, gdy nar 
ciemiężony zdobywa się na jednę energ c. ną

chodzi. Tw ierdził też B rzozow ski w ów czas, że 
w yspow iadał się ze sw ego życia  przed, osobą 
zaufaną. Ta osoba (dr. B ,),. zapytana przeże­
ranie, czy  lak  by ło , zaprzeczyła stanow czo. P od  
tym w zględem  i pam iętnik przynosi zaw ód. 0 - j 
czyw iście  nie m ożna tego p oczy ta ć  za żadnąi 
zbrodnię, ale św iadczy to o braku autokryty-! 
cyzm u czy  taktu p sych olog iczn ego , jeżeli B rzo­
zow ski sobie tego w łasnego zadania tak  oczyr-. 
wist ego nie uprzytom nił, a mimo to na -wszyst­
kie strony dalej potrząsał nahajką m oralno­
ści.

Jest w  pam iętniku pew ien rozm ach w  k ie ­
runku szczerości i pogłębiania własnej duszy. 
Pierwszą- zapisek jest bardzo u jm u jący : „N ie ­
w ątpliw ie jest to dla mnie czas krytyczny1: m ło­
d ość przeszła doszczętn ie i nastał czas, w  k tó ­
rym  r io  w-olno już zapow iadać, lcc-z trzeba da- 
v.rać rzeczy  m ogące istnieć, m ające ch ociażby  
pew ne ty lko  praw a do istnienia. I jed n ocze ­
śnie coraz jaśniej w ystępują w szystk ie braki 
w- przygotow-aniu, w szystkie zaniedbania. R oz ­
pacz jest- rzeczą łatw iejszą, niż spokojn e  i zi­
mne spojrzenie na rzeczy  tak. ja k  one są. Bar­
dziej. niż w szelkie braki kuit-ury, c ią ż y 'i  jest 
groźn iejszy  w ew nętrzny rozstró j‘ w oli, wzrasta­
jącą- brak idw agi D o pew n ego stopnia on to, 
szukając dla siebie usjiraw-iedliwicnia, stwarza 
poczucie ow ych  braków , chociaż b y łob y  
wprost śmiesznem przeczyć, że sa one straszli­
w a"; -

W dalszym  ciągu  pam iętnika pow tarzają  się 
jeszcze k ilka  razy  te ukłucia ostrogą wdasnej 
w-oli: „najiisz tam to, napisz to, nuże, nie bać 
s ię ! '1 zachęca siehie do w ytrw ania, do odw agi, 
gn iew a się na otoczen ie: „ ja  nie znoszę tego, 
że mów i mi się: nikt nie może w ym agać od  cie ­
bie w ięce j! odem nie trzeba w ym agać i żądać, 
ale za n ic nigdą- nie rezygnow ać, gd y ż  ja m ęczę 
się bezczynnością11. Dla ludzi, k tórzy  znali n ie­
słychaną pracow itość B rzozow skiego, zakraw a­
ją tego  rodzaju  w yrzuty  sumienia na niem oral­
ną kokiclerą-ę, tem bardziej nie stoją w  żadnym  
stosunku do braku autokrytycyzm u u niego 
co  do innych  wad i błędów-, które pizjniajrrmiej 
przeczuw ać byl powróiien. R az tądko n, £>. p rzy­

znaje się, że je g o  dotych czasow e pism a m iały  
ton dem agogiczny, —  dopiero, g d y  mu to n a­
reszcie inni pow iedzieli. K iedy indziej ubolew  a 
nad sw oją  ćlrażliwością wrobec cudzą-ch sądóv 
o nim  —  ale tak , ja k b y  w idział w  tem  raczej 
n iedom aganie nerw ów , niż n, p. p y c lu . I  Oto 
b y łby  już ca ły  repertuar k o n te m p la c ji B rzozo­
w skiego nad sam ym  sobą. Z da je  się n. v. nio 
spostrzegać zupełnie, że jeg o  sjyosób pisania 
jest niem oralnie nmjasną1 i niechlujny.

W praw dzie w  jednąun m iejscu zapow iada 
B rzozow ski, że będzie w1 tą-ni dzienniku coraz 
siu o waszym w zględem  siebie i drugich. D zi­
w nym  jest ten dodatek : i drugich : w yg ląd a  10 
na chęć pow etow ania  sob ie  tej p ierw szej suro-' 
wmśei i nie w iadom o, k tóra  z tych  surow ości 
by ła  celem  w łaściw ym , a k ióra  okupem . J o 
jest pewnem , że o ile B rzozow ski lie wypełnia* 
skw apliw ie obow iązk ów  pam iętnikarza, o tą In 
skwmpliw-iej i ob ficie j korzysta ł z jeg o  p rzyw i­
le jów . W  tym  t-mie i w- tym  sensie epitetów  
jeszcze nikt o lh craturzc i literatach pukkich 
nie pisał. Jest to ton. w  jakim  n. p. „M onitoi 
pisze o polityce . N. p. ..B łazeństwo K od isow - 
szczyzny, Niemojew-skicli, w iecznie fy d a  j.n c j 
Izy  (M oVzczcńskiej), p oczciw ego Radlin siwego, 
który1 ma całkiem  niezasłużoną minę t, . ..a 
czy  ' Sokratesa11. ,.\Ysz«cli-Fcddman, w szech- 
Zofia  Nałkowska, w szech-Lem ański i wsz -cli-, 
Iiz- kow ski bedą w  dalszym  ciągu  bronili sta­
nowiska absolutnej rów n ow a riośc iow o^ i fraze­
su11, „ch łop ięta  ze szk o ły  T w ardow skiego , 

B ic°vieisen... nie umie w ykon ać am Jfwnej o- 
ryen lacv i filozofiznej... NudzT mme ten m ój 
akadem icki i uroczysty  krytyk . Bprl 
prahd kolnie: zybów , m ankietów -  ca le , gab- 
w h k tei anglomanii. R e .p ectab ility ! N iech 
was djabli w ezm ą!11 „B iegd eiron ad a  et tutti 
tiranti" „D a j sic przejechać la n ie  E oze po 
t e n  la ła ta js ty ie11, „kańczuga na to rozzuchw a­
lone ldem ię1' i h P-

(Dok. nast.)

Karol Irzt/Koush,
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m i ę  i powiada gwema ciumięźcy: „ wszystko 
sniosłem, w ielo barbarzyństwem  się poddałem 
jednak paragraf językow y stanow czo odrzucam ". 
Jesteśmy najm ocniej przekonani, że albo otrzy­
mamy autonomią m iejską z zabezpieczeniem 
chociaż minimalnych praw języka o jczystego —  
lubo samorząd w cale nie tęd z .e  zaprowadzony.

N a tie incydentu samorządowego dochodzą 
tn do nas różne kuluarowe, czy zakulisowe 
wieSci z nad Newy, ściś 'e  związane i  ogólna 
łjtu a cy ą  polityki rosyjskiej w  sprawie polskisi. 
W iec  m iędzy lDnemi, jak iś postępoir.ec ro sy j­
ski bardziej ustosunkowany i  w yiszem i sfrrami 
nfieyalnemi. takiej udzielił in foim acyi jednemu 
S naszych posłów  w Damie.

U w ydatniające sią dzid tak znamiennie we 
współczesnej Ideologu rosyjskiej hasło: „ P o ­
l o n i a  d e i e n d a "  według mniemania ow ego 
„postępow ca" jest bezwarunkowo skutkiem pod­
legania polityk , carskiej wpływom  Berlina. —  
W tajnym  układzie poczdamsaim, zawartym  mię­
dzy carem M ikołajem  a cesarzem Wilhelmem 
ma się znajdow ać nader stanow czy punkt, od 
którego zaieży trw ałość y znowionego dynastycz­
nego . e n t e n t e  c o r d i a l e * .  D otyczy zad ów 
pnnkt zobow ^zan ia  się cara, iż nic d’ a kresów 
pols Uch nie będzie ućz^elcne bez zgody rządu 
berlińskiego. Innem ' słow y: polityka rosyjska 
w stosunku do P olaków  została zupełnie uzale­
żnioną od w oli rządu berlińskiego.

„P ostęp jw iec" zapewniał naszego posła, że 
w czasie zawieruchy bałkańsk;ej i konfliktn 
rcsy;sko-aastryackiego, nslużry makler z nad 
fcłprei jeszcze mocu e.szy wyw ierał nacisk w  dro- 
(La dyplom atycznej na .ząd  petersburski w spra­
wie stosowania nowych zaostrzeń represyjno- 
rusyfikacym ych względem Polaków . Dał rów ­
nież „postęoow jee" do poznania, że paragraf 
językow y zdobył w iększość głosów" w Radz.e 
państwa tylko dlatego, że grupa posłów, t  zw. 
„N eudhartczyków ", rozwiuę-a przedtem dłngo 
trwałą agitacyę po otrzymania wskazań od am­
basadora niem ieckiQgo, z którym  Neodhards p o ­
zostaje w jawnia zażyrych stosunkach.

Czy tak, czy owak, odczuwany na własne 
Bkórze braterski sojusz dwóch hakat oflcyal 
nych, zarówno tentońskiej, jak  i tej psendo- 
iłowijsńsfciej, w łaściw ie m ongolsko-bizańtyńskiej 
D om iiem ane zaś złożenie „ a d  a c t a "  ustawy 
samorządowej miejskiej budzi wśród argonau­
tów  z nad W ołg i i Uralu, napływ ających wciąż 
do polskiej K olch idy po „ciep łe posadki", nowe 
pożądania. Celem ich jest magistrat warszaw­
k i ,  w którym  jeszcze około 80*/, biuralistów 
»tanow!ą Polacy. O i’ e w ięc magistrat w ar­
szawski w  obecnej form ie będzie utrwalony, 
ani wątpić, że n acjon a liści rosy jscy  preypwracsą 
wiałki szturm do objęcia  stanc wisk w u § »& »- 
c :y  m zarządzie gospodaiką miejską. P o f

% r a S s m  p r u s k i e g o .
(Ks, Kspltza i Holicł arcyb skapia gnieźn ecsfca i po- 
imń.ka, — Walk.* pomi-rUj r:emieC5.i«i .  pt*!;Ł eil 

socjalistami,.
Ks. Kapitza, proboszcz w  Tychach w  powie- 

:ia  pszczyńskim na Górnym śiaskn, jest tajem­
niczym i zagadkowym  człowiekiem  Jako młody 
wikaryosz jdaw ał gorącego Polaka, a b ioiąc 
~ywy udział w  polskich tow arzystwach górno­
śląskich, w yw oływ ał przez to duże zaniepoko- 
kcjonia tak w sferach centrowych, ja t  w szo­
w inistycznych kolach  haaatystycznych. Zdaje 
rię , że jeden biskup w roch w sk i, ks. kardynał 
Kopp, zoryeutow ał się odrazo, co  warfa jest 
„po lskość" m łodego wiaaryusza, w ładającego 
zresztą dość poprawnie językiem  polskim  w sło- 
Wi6 i piśmie. Z robił g o  bowiem proboszczem, 
a z tą cDW:'ą  ks. K niTza. k ró iy  w  pewnych ko­
łach polski ;h  bnczii dotąd niejakie nacziejp, 
N :em ców zaś trw ożył 1 n iepokoił swem postę­
powaniem, zanrenił sie na najżarliwszego cen­
trowca, poszedł w służbę do partyi centrowei. 
oddawał je j t elkre usługi i ostatecznie został 
jednym  z głów nych przyw ódców  centrowców 
górnośląskich.

T o  też w ielkie zdziw .et ie wywołało, gdy ks. 
X a p :tza przed kilku znów lary poslanow J ze­
rw ać z centrum i przyłączyć się do obozu pol­
skiego. Opinią była w obec tego niespodziewa­
nego wypadku podzieloną. Um ysły w ięcej kry­
tyczne wśród P o la sów  górnośląskich obawiały 
się poprostu tego now ego „n abytku ". Pozostały 
jednak w  mniejszości w obec tych, którzy w ia­
domość tę powitali z radością, -gs. E sp .tzę  przy- 
Jt’ i 55 otwartemi rękami, otw orzyli mu drogę 
do mandatn poselsk ego i faktycznie w prow a­
dzili go  do K oła polskiego jako posła z o k ię g u  
cpn igk iego/

Śwież , ^wybrany „reprezentant" Indu polskie­
go początkow o zachowyw ał s ę w  E cie  berliń- 
?kiem spokojnie, słuchał tyiko i mii czai. P o  ne- 
łroym  jednak czaiie w ystip ił z nowym  pro­
gramem politycznym , dom agającym  się , aby 
Polacy w  zaoorze prnsk m raz na zawsze uznali 
sw oją przynależność do P io s  i zrezygnowali ze 
wszystkmh szerszych aspiracyj narodowych. 
C czy w iśce  K oło nu' „program " taki zgedzić 
się nie chciało i w e  mogło, bo byłoby to rów-
joznacznem z aprz?ńsbw'TB na rac o w cm, l?hnto£
był ten, Ż9 Kapitza wystąpił z Kola i następ­
nie zmassoDy został do złożenia mandatu.

W tajem niczeni bi że] w ów czas zwracali uwa­
gę, że proboszcz tychowski p u lp o w a n ie m  swein 
pragn '6  utorow ać sobie drogę do tronu na osie­
roconą jnż blisko od dziesięciu lat stobcę ar­
cyb isk u p^  gnieźnieńską i  p c iw iisk ą . I frfctycz 
t ie  w  kwesty i tej toczy /y  się bardzo pt-ważne 
rckow an :a z rządem praskim, które je in a k  z nie- 
w.adomych dotąd powodów zostały prztiw ane. 
Obecnie jednak hr. Kapitza w ystąpił znów Da 
zebraniu cectrow em  w e W rocław ia w sposób, 
dający wiele do nyślenm . „G azeta O polska", 
redagowana przez Br. Koraszewskiego i zazw y­
czaj dobrze informowana, podnosi, *.ft po osta­
tnim występie wrocławskim  proboszcza tycnow - 
Sk.ego „zą tr iy , którzy proroKują, że rząd p ia ­
ski ostatecznie uzna ks. Kapitzę za najodpo­
wiedniejszego kandydata na tron arcybiskupi 
gnieźnieński i poznański. "Wszakże do tego, jak 
wiemv z dobrych źródeł, było już raz b a r ­
d z o  b l i s k o " .

Proboszcz z T ych w n ow ie  sw ej, w ygłoszo­
nej świeżo we iVrocław n, z nacisk.em podno­
sił, „że jest wiernym centrowcem, że sztanda­
rowi temu łużyć nio przestanie, bo centrum 
jest największem  arcydziełem katolickiem, które
W f a r* wr ttz i ̂  ^ ~ j  -•

mowę byłego członka K o!a Ppfskiego. O ile 
sprawdzi się wiadomość, te  najśw ieższe w ystą 
pienie we W rocław iu  ks. K apitzy ma utorować 
mu d r  gę nu troa  prym asów polskich, trudno 
oczyw iście w iedzieć. A le  to jest faktem nieza 
przeczonym, że proboszcz tychowski, który za 
si-da ł przez przeszło dwa lata w K ole polskiem 
jest obecnie „persona grata" nietylko w  sferach 
centrowych, ale także w  berlińskich kołach rzą 
dowycn. W reszcie i o tem zapom inać nie nale 
ży, że obecny biskup w rocław ski, ks. kardym 
Kopp, jest już w  bardzo podeszłym w .cku 
człewiekiem  schorzałym. Stąd w cale nie w ysln  
czoną jest rzeczą, że ks. Kapitza, cieszący się 
opinią „cz łow itk a  ogrom nie praktycznego i n i­
gdy  karyery nie spuszczającego z  oka", zwra 
ca już dziś sw ój wzrok ku W rocław ow i, który 
r  hierarchii kościelnej stoi wpraw dzie niżej, 
aniżeli tron prym asów polskich w Poznaniu, 
ale za to w obec prądów, pacn, ącycb cbeccie  w 
Prnsiech, jest wt^ywewszy, a co  najważniejsza 
pod względem  finansowym  daleko intratn rej w y . 
A  przecież proboszcz tychow ski jest człow ie­
kiem —  ogrom nie praktycznym,

P o  znanym zjeździe .socja listycznym  w  Je 
n;e, na którym  niem ieccy socyaliści w tak ra­
dykalny wystąpili sposób przeciw ko polsk m 
„tow arzyszom ", odbiera;ąc i ca odrębną orga cl 
zacyę i ndzitlane dotąd w sparcia i  zaDomogi 
d 'a  w ychodzącego w  K atow icach „Dziennika 
R obotn iczego", walka pomiędzy jedną a drogą 
stroną przyDiera coraz wieksze rozmiary. Nie­
m ieccy so c ja liśc i w  walce tej nie przebierają 
w grodkach i biorą sełre za w zór n iw et haka- 
tystćw  pruskich Oto w w icia eh zw ąz-
kach zawodow ych są takza Pi lacy  nrzędc.tam i, 
piastując w  nich urzędy kasjerów , organizato 
rów, agitatorów  i t. p. K uku  takich Polaków, 
na podstawie uchwały korni =yi generalnej, usu­
nięto z dotychczasow ych stanowisk, pon ewuż 
nie wystąpili z organ izacji poDkiej, innym za­
grożono wydaleniem, je£e 'i nie Easwsnją się d» 
uchwał kongresu w  d e c e  i  nia S trascą  roi 
skiego stronnictwa socja listyczn ego . E ewzględne 
to wydalania urzędników-Polaków , którzy po­
zbawieni zostali pracy i chleDa, jest znaurenna 
dla „partyi w olu ości". R ządy w  Berlinie i Pe­
tersburgu usuwają wprawdzie z urzędów Pola- 
t i w  z tego jedyn .e  powodn, że są Polakami. 
Ale nikt rue orzjpa-.ir^SŁł, aby za tym  okrn- 
nym przjifłi-iea i mieli pó^ść soc ja liśc i n iem iec­

cy, g łoszący na kongresach i zjazdach „rów ność 
i braterstwo luJow ". k  jednak jest to faktem, 
o którym donosi katow icki „D zienn k R obotn i­
czy ". I  tu pokazuje się, że Niemiec, bez wzglę- 
dn, czy zalicza się do hakatystów, rządowi ów 
lnb soc-yaiiwów, poyostaje Niemcem, przepełn '0- 
u jm  nienawiścią ao wasystkiego, co p ilsk ie . Ne. 
rodowa opinia publiczna przestrzegała zawsze 
polskich socja listów  przed w ysług waoiom się 
niemifckitn „tow arzyszem \ N ś wtórzyli, obu­
rzali się nawet. D J ś  wierzą i wyw odzą żale po 
niewczasie.

FostsaF.aty p ro ies© r ó  ar 
f  n a u c z y c i e l i .

W iedeń, 18 grudnia.
^Obrady dtlegatów uniwersytetów auetry ackicb. — 
Pragm-ityka płużbowa dla nauczy cieli szkół średnich).

YT czoraj obradowali pod przewodnictwem
rektora w iedeńskiego uniw. delegaci ausrya- 
ck ich szkół w yższych  i zajmowali się potrzeba­
mi szkół w yższych  z okazyi bhzk iego, parla­
m entarnego traktow ania kw esty i uregulow a­
nia płac profesorów  szkół w yższych  i innemi 
sprawam i.

M iędzy inrvm i brali udziai z G alicy i: p ro­
rektor B eck  (U niw ersytet lw ow sk i), rektor 
Oiearski (technika lwowrska), prof. Spielm ad 
(akadem ia w eteryuaryi w e L w ow ie), rektor u- 
n iw ersytetu  w  K rakow ie dr K ostanecki. Z g o ­
dzono się obstaw ać i to  z ca łym  naciskiem  przy  
uchw ałach  w  m aju r. 1912 od byte j konferen­
c j i  rektorów , a specyaln ie oprócz  uregulow a­
nia p łac i stanow iska profesorów  zw ycza jnych , 
dom agać się istotnej popraw y stanow iska nad­
zw ycza jnych  profesorów , adiunktów , asysten ­
tów , konstruktorów , urzędników  i t. u.

D elegaci następnie b y li u m inistrów IIus- 
sarka, T m k i 1 k ierow nika m inisterstwa skar­
bu Engla, k tórzy  przychyln ie ośw iadczy li się 
w  spran ie podniesionych  ządaó.

Kornisya Izby  posłów  dla pragm atyki służ­
bow ej urzędników  i sług państw ow ych  og łos i­
ła  w czora j sw oje  spraw ozdanie o zmianach, 
k tóre kom isya pragnie przeprow adzić w  prze­
d łożeniu  rząd ow em  o pragm atyce nauczycieli 
szkół średnich. K om isya  dom aga się prze- 
dew szystkiem , ażeby  postanow ienia o suplen- 
tach i asystentach zostaty ulepszone. A sy ­
stenci i suplenci, po upływ ie pierw szego roku 
pełnienia obow iązków  nauczycielsk ich  w  ca ­
łokszta łcie  zakresu, otrzym ują ustaw ow o za­
pewnioną posadę, jako  stali suplenci lub asy­
stenci, a dalsze ich zatrudnianie będzie zasa­
dniczo określone. Już przedłużenie rządow e 
postanawia, że trzy  razy co  dw a lata pobory  
suplentów  pow iększają  się o 10 prc.. W niosek  
kom isyi zawiera tę korzystną popraw kę, że d o ­
m aga się, ażeby stali suplenci i  asystenci, k tó ­
rzy nie Z w łasnej w iny nie m ogą znaleźć dal­
szego zatrudnienia w  zftwodzie nauczycielskim , 
pobierali przez dw a lata rem uneracyę rządow ą 
i ażeby  czas, w  k tórym  pełnili jakąkolw iek  p o ­
m ocniczą (poszczególne god z in y  nauki, praca 
w  biurze, lub w  zbiorach i t. d .) Y/liczał lin się 
do służby.

Mimo usilnych starań subkom itetu, zdoła ­
no stepę wym agrodzeń przedłożenia rządow e­
go  p od w y ższy ć  ty lko w  jednym  w ypadku , a 
to przeprow adzono podw yższenie jeszcze je ­
dnego (S) dodatku  służbow ego p. 100 koron  w  
grupie A . nauczycieli. D alej uzyskano pod w yż­
szenie o 80 koron  trzech d odatk ów  służbow ych  
dla państw ow ych  nauczycieli szkół ćw iczeń .

K om isya  przeprow adziła jeszcze  to p o lep ­
szenie, że dla nauczycieli gru py  A . podw yższe­
nie zostało przeniesione z trzeciego na drugi 
dodatek  pięcioletni.
• D odatek  fu n k cy jn y  dyrek torów  szkół śred­
nich, sem inaryów  nauczycielsk ich  i szkół prze­
m ysłow ych  ma b y ć  pod w yższon y  o 200 koron .

P odobnie  ja k  dla urzędników  m ają także 
dla nauczycieli istnieć jaw ne kondu ity  i k o io i-

R ząd na ostatek z łoży ł deklaracyę, £e sprawa 
przenoszenia nauczycieli będzie korzystać ty l­
k o  w y jątk ow o.

Krwawy dyktator.
Kongres republiki meksyka ńakl >j nehi ,lił priy 

mać prezydentowi republiki władię dyktatora 1 od­
roczył się do dnia 2 kwietnia 1914 roku. Obeenio 
w!eo Hnorta może lamowfadole rządzić na podsta' 
wie legalnej. O dyktatorze meksykańskim przynosi 
„Yc»s!*cm> Zoltnng" zajmujące bzezejdły w korss 
pondencyi, którą tutaj podajemy w ztrsszezenin.

Welle gaiki lodowej, gtneral Hosria pije bar­
dzo dato. Jeżeli tak Jest rzeczywiście, to widocz 
nie potrsfl zi' \i wiele, gdyż nie można zauważyć 
na nim njemnych ikntkćw nadożywanla alkoholu, 
*al pod względem psychicznym, ani pod względem fi­
zycznym. Pomijsjąo krótki wzrok, Hnerta, liczący 
około 60 Izt iyeia, jest, jzk na *wćj wiek, nadzwy­
czajnie rteż.ry. Co prawda, przebywał często ra 
świeżem pjwietrzn i mlsł ruch w dostatecznej mie­
rze. Sypia di ono i poprzestaje na prostych potra­
wach, jc. j. c < bfDie.

—  Jestem zwycza:nym Indyan^em —» powtarza 
ccetto Eoerta, ażeby urprawiediiwić swćj sposób 
życia. n'e w-ks tnjąoy ra jejo arystokratyczni po­
chodzenie.

Gdy bardzo irystukratyczry ł ekskluzywny „Jr- 
okey-klu)“ zaprosił jo na bauktet, Huorta rzekł do 
swoLh gospodarzy:

—  N edb.yno jeszcze nie ^miałbym wejść tutaj, 
a przecież w m ędzycz sic wirolo się nio zaal«B'lem

jsłtem tym samym *udłaoin*>m. A teraz
wy ofiarswaliścio ml pamid'ł',y *obą miejsca 1 ka­
żecie ml pić szampan, jak gójbyścL  nważall mnie 
.a  równego wobea

Cztonkowie k ubn uśmiechali się, nadrabiając mi­
ną. W  podi bny sposób przemówił łfnerta na ucz­
cie, którą na Jego czość urządził ambasador Stanów 
Zjzdno'zoayib, Henry L*n» •" g i j  stosuaki
dyplojoatyczue pom’ ędzy obydwiema rcpukltkawl 
nie sos‘ ały jeszcze zerwana. Haerta, jedząo I pl- 
Jąo, powtarzał nien itannie, jak bardzo d'a nleyo 
jest poehlebnem, że może nogi iwoia wyciągnąć 
pod mahoniowym stołem W P*łacu ambasady, 

Mnerta mówi często w sposób tak jowialny 1 sja- 
dliwr zarazem, to nikt n’ o **▼ prz«maw’a do- 
broditsuy latiyarJn. czy k r * a »y  d.ktator, Nted?.- 
vi no rbdaktor pewnego tyRpapriira lh,strow&n«go, 
który pomieszczał karykatury "ybitnyeh osobisto­
ści, przybył na andyeneyę Huerty 1 pragnął do­
wiedzieć , się, czy może podać czytelnikom karyka­
turę jego.

W szok nie dostanę 33 —  odezwał się reda­
ktor, mając na myśli pa/ajtWf 3J keastytr y!, za­
wierający przepisy o wyoaiarila luóil riewygo- 
dnycb.

Tak źle nie będzie —* odparł Haerta —  ale 
możesz pan dostać 3i /30 .

Te Jiczby oznaczają* kaliber karabinu piechoty 
meksykańskiej. Dom, w którym mieszfe* Haerla, 
olln&waay jest przrz gwardyę przyboczną, łf.óią 
worzy 20 batalion pitchoiy. W  przeciwitfśstolo 

do wapaniałej gwardyi di wnsgo prezydenta Diaza 
przyooczna straż Huerty r ie  odznacza blę ani żwle- 
tao.ioią mnnduru, ani nadzwyczajną postawą, ale 
za to jest waleczną 1 wierną swojemu panu. Biada 
śmiałkowi, któryby się chciał wkraść do pałacu 
prezydenta. Sto.ąo na warcie, gu rd ztścł jec.zą owo­
ce, kupowane od bosych przekapek 1 sasdoczyg^eza- 
1* rbodalk 1 ykór^jttnl 4. k>pfnsjpj; otok tego

•ląglo WkbawU]^, ti\q płft.taał%m fliclów. Mim® to
jednakŹ9 widzą wszjstkc ! na każdy podejrzany 
szczegół mają zwróconą uwagę. —  Gdy zjawi się 
Huerta, gwardziści błyskawicznie przybierają po­
stawę wojskową, salutują 1 wołają! „Ml genami*!

Kto pragulo widzieć Huertę zbllska, meże to «- 
®j.ynić wjgoóal#, lóąo C£oto godziry 5 po poladsto 
do kawiarni „Ośebo", |r której Euerte od óawn« 
jest stałym gościem. Czasami wstępuje Huerta tak­
że do innej kawiarni, ale bardzo rzadko. Alu Jest 
kawiarnia, do której nigdy nib ws.epnj?. Kawiar­
nia ta znajduje się na rogu ulicy Cmes de Maya 
i tu w z mle bieżącego rohn knnto ąp »kl przeciw­
ko Kaierz*.

Hc*rta przbŁonary jrtfc w głębi dneha —  *?a- 
sznie zraiitą —  że nie umrze naturalną śmiercią. 
GJy niedawno ambasador francuski po wizy tle u 
prezydenta chciał wyjść t ml drzwi*n>b kt-ÓTsmi 
wszedł, Hreita pob agł do niego i wskazał in i In­
no wyjście. Ambasador był ogromnie zdziwiony, a 
wtoćy Hatrta powiedział dc niego i

—- Gdy porzuciłem streny louainne, ażaby szu- 
aj i szczęścia, matka moja, która bj-‘ a Indyauką 
rzekła do mnios „Jesteśmy uboday. Nla nio^O ci 
dać p’ enJędzy, lecz tylko zac-atraję cię na drogę 
w dotrą radę. Nigdy nia chodź dwa razy tą “umą 
drogą". I ja  trzymam s'ę śoiśla tej rady. Dlatego 
t«ż nigdy c 'e  wpadłem w pułapkę.

Hu»rla ma taiże hme przeoąóy r.a tem tl». Na­
rady gaWas-tew* poł jogo praewuć.Ektwem nisdy 
nia edbywa/ą się na tem r a m  ntkjstu ćw aicc- 
tnis po sobie, łtinSsirowie są wzywani na radę ra» 
do patacn, to znowu do prywatnego pomieszkania 
Huerty, to oo kawiarni, to wreszcie d> pomliszkania 
jednego z ministrów. Opowiadają na^et, io  prze­
zorny Huerta rigdy nie nocuje raz po raz w Dm 
sciUBin pcnricsa-iaaia. Oczy v/iśe e tsiri tryb życia 
le.So o:.iomE!e óandiwrę.ący, *<» Ildcrta ma nerwy 
shJtMo. Gdy go z«ij«jwno o c.ąg.% zcutenę nocie 
gu, odparł H uuia:

—  Nia n»Uży wyzywać losu. G ty czuwam, mo­
gę uważać na »l»ule, natomiast W czsale Sun je­
stem bezbronny. Jak się zdaje, luL ie, którzy mnie 
tak siraswtiwie meaawUzą, ‘•.'jadną molo k.>d»ś, 
ale niechaj to b.jetlo na jiw  o, fc'iy jostea is:e 
źwy.

Odkęd Haerta objął godność jrazyćent3, cigdy 
noga jego Die posta 'a na zamka Chspo tepeo, gdzie 
zc»jdn;& się uraęd we pjmisizkan e każdorazowego 
prozydeuta repabiiki meksykańskiej.

—■ Jest ml tam zanadto siiLOtn^ ■— pewlada 
Huerts, —  A ziesztą nie uchodzi, zżeby taki nic­
poń, ja c  jt , mrowiku tsi: wyrsko I Łti»ju«ea - -j 
tat blislr# fiieba, ^ o ię  bydna doie, gdzie Jest mo­
ja wLśsiwe miejsce,

vr o ;czyźn ’ e (oczyw iście niem ieckiej) doznaj sye kw alifikacy jn e . T ytu ł profesora  otrzym aią 
poparcia i ma w niej oparcie". w szyscy  nauczyciele, w stępu jący  do Y II rangi.

Prasa centro ra, a nawet hakatystyczna, po- K om isya dom aga się stanow czo, ażeby  na
•V tala z wielkim entnzyazmem „program ow ą’  I opróżnione posady rozp isyw ano konkurs. —

W i e ż a  r a t a s z o w a .

Kraków, 19 grudnia.
W  sali Tow. Technicznego wygłosił on9gdaj in 

terosujący odczyt o wieży ratuszowej w Krakowie 
architekt Witold H a ł k o w s k i ,  kierujący prasami 
rertanracyjneml tego cennego sabytka srchltektnry 
Wywody preltgents, ujmujące chronologicznie hlBto- 
ryę 1 przeobrażenia wieży, zamieszczamy w stre- 
szczenini

W  pierwszej części odczytu przedstawił prelegent 
historyę bndynkn ratusza krakowskiego, sięgającego 
r. 1260. Był to esas powstania p'erwszego ratusza 
drewnianego, który spłonął w czasie wielkiego po­
żaru Krakowa w r. 1306. Na jrgo miejree powstał 
ratnsz, do którego należy dzisiejsza wieża. Sam 
budynek zaginął, ale wszelkie wskazówki dowodzą, 
łe  jest te budowa z X IV  whkn. Autor tego bu 
dyaka jest nieznany, jak również nie ma ślaan co 
do tego, jak ratasj wyglądał. Z rysunków mUarza 
Brodowskiego i planów rekonstrakcyjuyrh anstrya- 
ekiego budowniczego 8ehmacia ron Llndeufelde 
widzimy, że trzeci z rzędu r&tosz odnosi się do 
Ap ki Kazimierzowskiej.

Zmieniał en swój wygląd wskutek pożarów, które 
czysto się na ratnszn srożyły. W  r. 166S dobadc- 
waao sDlchlerze. których autorem był Krakowianin, 
Stanisław Flak, a po nim niejaki Antoni Italua. 
Dzieło Ich wkrótci znowa znla/czył pożar w r. 1632. 
który odbudownje nie-nany nam archit kt w atylu 
krakowskiego odrodzenia. Attykę pokrywały nirae, 
podoboa do tycb, jiklu widz my dz>ś na Snkiennl- 
cacb, a zawiercły one poliehromlę pędzla Krzyszto­
fa Koriandre. Nie zachowały alę ona wprawdzie 
dłago, musiały jednak przedstawiać przaniękcy obraz 
Ucsnjący się do innych, rówD:e i polictiromowanych 
budynków w Rynku, do których i kcściol Mar s.cki 
aahżał.

W dalszym olągu prelegent zajmował aię kon- 
strnkcyą wieży. Pokrywał ją ptei wotnle hołm go­
tycki, podobny do tego, Ltóry dziś widzimy na 
wieży kośeloła Mar.racklfgo; był kryty blaebą eł*- 
w ia-r, malowaną na ziolono. Zegar był roboty no­
rymberskiej, kunsztownej, o malowanych figurkach, 
prawdopodobnie apostołów. Zniszczał «n przy po­
żarze w roku 1570, W którym stłenąl hełm i całe 
jego w Tązaote wraz z dzwonami i zegarem, runął 
do wnętrza wieży, przebijając ciJe sklepienie ka- 
pilą*.

Wtedy to przystąpił do roboty Piotr Bebor. Ślą­
zak, bodownlczy króla Jana III, ktfltego geniusz 
w kierunku robót konserwatorskich prelegent *e 
szczególnym zachwytem podnosił. On te był twór­
cą przeról ki kaplic*, t| j. sali na pierwszem pię­
trz*, w takiej samej formie, w jakiej ją dzisiaj 
widzimy.

Hełm, utworzony przez Bebera, v  pięknym sty­
la finlandzkiego baroku, n e atrzymal się do koń- 
ea, trzeba było go przerobić na podobny, lacz skro- 
malejszy —  ten, który dzisiaj widz,my. W reszcie 
wskatek uchwały wolnego mia?ta Krakowa z rclu  
1817, którą prelegent dosłownie przytacza, zbu­
rzono w roku 1820 budynki ratuszowe, pozosta­
wiając ogułucon.ą wieżę i bud.yHek aitawkowy, B» 
którego miejsca stanął dziś szpecący włożę I rynek 
oćwaeb.

A 1 sama wieża była zagrożona w swem is tn ie ­
niu, gd yż  ien=.tor Soczyński w „ P s s c ł ć  :e Kra 
k 'iw sk '3j w s y w a  do „zburzenia  tego „rsodomiouc- 
g>" gotyku, którego naprawa n abawiłaby nlezmUr- 
uych kssztów  I nieprzyzwoltości, śmiesznością i nie- 
zmnłrlem mniej więcej w ykr^ czającycn".

* 5

felieton
na rok 1914 przyniesie czytelnikom  kilka w ię­
kszych pow ieści pierwszorzędnych autorów pol­
skich.

Po ukończenia d inkającej się obecnie, a tak 
pow.«.ochne budzącej zainteresowanio powieści 
J e r z e g o  Ż u ł a w s k i e g o

„Proitjsor Butrym1*
drukować będziemy pow ieść h istoiyczeą  M a *  
d e j a  W le s r z b l i i s i t f e g j o  pod tytułem

„Szalony Rok“
osnutą na wypadkach 1848 roku —  epoce, do­
tąd w  powieści polskiej me uwzględnionej. —  
A utor wskrzesza w  niej dzieje b itw y pod M iło­
sławiem, wprowadza świetnie scharakteryzow a­
ły  portret generała M ierosławskiego i sylwetki 
głównych aktorów  tej orężnej rozpraw y 

Ponad to mamy przyrzeczone utwory pierw ­
szorzędnych piór. pow ieściow ych i now elistycz­
nych.

Dział sprawozdań literackich i felietonów kry- 
tycznych, poza stałymi lub przygodnym i refe- 
reatarcii zasilać będą: A natol Krzyżanowski, 
W ład. Bukowiński, Jan  L oreniow icz, Zdz. D ę­
bicki, Józef Kotarbiński i inni.

astaiiaIsti*a'eyiL
Celem  uregulowania nakładu i należytej 

eitspeclycyi dziennika, z pow odu  w zm ożonego 
ruchu z now ym  rokiem , prosim y o m ożliw ie 
najw cześniejsze przesyłanie prenum eraty.

Czeki pocztow e zostały  już rozesłane.

kfśiilHfl p osian ia  1 33 3 -6 4  n S e .
19 g r u d n i a .

Moskale atakują pod P r z y bj sław icami (L.) Le- 
nieckiego 1 Gozdawę, przez dwie godziny trzy 
mają Bię powstańcy dziarsko przeciw przewadze 
liczebnej nieprzyjaciela 1 ustępują dopiero przed 
artyleryą moskiewską, tracąc 35 ludz1 w zabitych,, 
rannych i jeńcach,

I £  r  ©  ,* s  I  a s
3C raŁ£«>«ł, 19 grndaia.

Przed świętami. Od dni kilku panuje na Kru­
ku wzmożony ruch uwiąttczny. Od wylotu ulicy 
Szewak‘*j co Sukiennia po oba strona'4! asfaltowe­
go chodnika ciąjjnia s'ę szereg improwizowanych 
kramów pod płóciecnem nakryoiem, w których 
sprzedaje się wszyslkia tauie sr^ykuły gwiazdkowe 
na drzemią Po drugiej stronie Sukiennic wyrósł 
Jas choinek, których cena w tym roku spadla w 
stosunku da lat poprzednicią Tego roku dowóz 
drzewek jest mniejszy z powoda zakazu sprzeda­
wania tycb drzewek z niedozwolonych źródeł. —  
Whioluieia sklepów w Ryjku, Suiieunicach,' ul 
Floiy ańsidoj, Szewskiej i t. d. pourządza.i w ok­
nach iuteresujące wystaw/  gwiazdkowe, w oknach 
wystawowych kaięgaiń nęoą oko ozdobne wydawni­
ctwa dla dzieci i mtoazltży. Przed wystawami gro­
madzą się w wieczornych godzinach grupy prze­
chodniów. Po sklepach zauważyć dę daje otywieay 
rreb. Ogółem jednak, z powodu deprcy l finansów*!, 
ruch przedowląteczny jest równie slaLyro, j » ł  
roku ubiegłym.

f.’a „czarną kaw ą" niedzielną w wielkiej sałf
hotelu Pollera przygotowany zogta, obfity I iutere- 
sujący progrom popisów wokalnych, Zuwdz ęezać)
go należy uprzejmości prof. A. Ludwiga i znanej 
śpiewaczki p. W . Heudrichówny, którzy pedjęli się 
wykonać rodzaj historycznego przeglądu pleśni pol­
skiej. Początek, jak zw y ’ le, o godz. pół dc 4  po 
południu, wstęD 1 kor.

Z teatru m iejskiego. „S tracono zachody miło- 
ści“ , ten turmej dow cipu  i układnej dw ornoścl, 
k tóry  tak wiernie maluje styl Szekspirow ski! ] epo 
ki i ujawnia g łębok ość umysłu sw ego tw órcy, pa­
trzącego na wszystkie sprawy życiow e przez pry­
zmat geniusza, pow inien przyciągnąć na sobotni 
w ieczór liczną publiczność naszego miasta, które 
przecież słynie z tego, że tak k och a  i rozum io 
Szekspira. Oryginalna inscenizacya tego przedsta­
wienia, jak  niemniej dobra obsada ról, dają rękoj­
mię,że sztuka będzie podana udatnie i „potrząśnie 
now ości kw iatem 11, mimo sw ego wieku. G łów ne 
role ob jęły  panie: Zawiejska, G ryficzow a, Turow i- 
czów na, Zaw adzka, Trem  fińska i M i/aszewska i 
panow ie: M ielewsłd, Stanisławski, B cńcza . N ow a­
cki, M ikułowicz, Mastalski, K ochanow icz, N ow a­
kow ski W acław , Szym borski, Trzyw dar i inni 

Ruołl tra m w a jo w y  w Kralsowia przerwany bę­
dzie na wszystslch linfsch w  w igilię, t. j .  śro- 

w  południ*, a P°djęty zostanie na nowo -y 
pierwsze święto, t. j. vte czwartek o godzinie 12 
w południe.

Z T ow . nauczycieli szkół w yższych. Posiedze­
nie kra ;oWa d o jo  Kola Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych odhęd3'e się dzisiaj w sali 43  Ool. 
Noy., o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziel* 
nym m 'ędzy Innenl zoujdaj* się sprawa nadawania 
posad nauczycle^kich w większych minstach (refe­
rent prof. B ielak), poczem ca itą o i dyskusya.

Z  Un w ersyU tU . P. Leon Józef Piotr M e r -  
m o n , kand. aiw  , rodem z Dębicy, otrzymał w U ui- 
,re*syteeie j£gielloń«kiin  stopień doktora praw.

Z  K in u rsy  u r z ę d n ic z e j W  sobotę, 31 b. m, 
niządza Resursa urzędnicza pierwszą zabawo tm e- 
czną w  swej z wielkim kosztem nowo n rzą u o u ij 
sali balowej. Będzie to niejako inauguracja nowa) 
sali. Na zabawę tę przygotowuje komitet b a W y  
szereg niespodzianek, które przyczynią się Jo tśw ’ e* 
tninnła i tak doskonale zapowiadającej się zahawY, 

W ieczór m u zyezry . W  konserw atoryum  T ow , 
m uzycznego (P lac Szczepański 1, 1. n .  p.) odbę-' 
dzie się dzisiaj , w  piątek dnia 18 bm. w ieczór mu­
zyczn y  uczniów  pod  kierunkiem dy i. Żeleńskiego.

S ty ie  w  bu dow la  miast. W  piątek 19 b. m.
0 godzinie 7 wieczorom, odbędzie się w sań P0- 
s!«dzeń Towarzystwa technicznego odczyt inż Ta-. 
deasza. Niedzielskiego „O  siyla"h  w badowle miast
1 parków ". Po odczycie odbedz’ e się wieczór dy. 
skusyjny p. areb. Wryczyńsk’eg i na temat: „T rak ­
towanie fasady na W aw elu". Gośel9 milo w idz!aoi.

OylY k u stosz  Muzau.n N iro d . w  R a ?persv .i!ń ,‘ 
p. W łodzim ierz Rużycki da Roseuwarf, jak nam 
donoszą, opuścił na kilka miesięcy Kappcrswil ŵ  
cela poratowania zdrowia. J ,

C fisrn ość m łodzieży w arszaw skie;. Z  C
sztna p f iz i  nam: Na cele M acierzy Szkolnej z?o-“ 
żyła m łoddeż warszawska z i  pośreJn!crwem mece­
nasa Antooiesro Osuchowskiego kwotę 4EÓ0 K 59 fi.

S tre fy  w zb ron ion e  dla a e ro n a u ió w . Zmienia- 
jąo rg^szenle swe z dnia 20 stycznia b. r,, ogłay 
eza ministerstwo Fpiaw wewnętrznych, między in-’ 
n< ml nastęrojące strefy, jako zabronione dla uero* 
nautów w Gaiicyit s )  terytoryum m is»r& K r a k a ć  
w p o m i ę d z y  drogą z Niepołomic do Wiały, gra- 
picą p jństw a bż do drogi do K rzeszowic, dalej 
drogą przez R jbnę, Czein chów, I rzytsow ice, K  • 
wmrys, IzdebDtk, lfvśieniae, Gdów, Ksł^żfelce do 
Niepołomic; b) tery'orynm  P r z e m y ś l a  1 Ja ro«|  
s ł a w i a  wśrt/J nas ęfDjąrych granic: pranlca pań-^ 
stvra od wschodniego brzegu Sanu aż do dołinklj 
potoków Paucka i Bruaienka p o i  Lublińcem, dalej 
z Iu blińea  przez Cieszanów, Lubaczóvy( Cbotyniec, 
Mamów, Mościska, n u g stów ; drogą na wschód o4 
M iżjńca przez Nowe IPasto, Bybotyeze, Birczę, 
Iskań, Ptnchnik, Kańczugę, Przeworsk, Dembno do 
Sanu, potem rzeką tą nż do granicy państwa; t )  
przestrzeń pom'ędzy granicą państwa a drogą przez 
Stojanów, kole 'ą  do Żółtaniec, drogą Kulików Za- 
rudce do skrzyżowania lini) kolejowych, da 'ej ko­
leją przez Szczerzeo do Rozwadowa, dr-gą p iz^ r4 
Żydaczów, Żurawno, Łiwkc, drog5 l rzez Komaróu 
do Jezni ola, Tiamacza, Horcdenki, ^niatyna, wresz­
cie koleją 1 drogą do Nowosielscy.

Z a p h k l p o licy jn e . Zbiegł Z Krakowa w łaści­
ciel korzennego skifcpu przy ul. rabina Molzelsa, 
32-letn! Cfca'm Horowitz, zarwawszy kilka firm na 
kilkanaście tysięcy koron.

Za zbrodnię rabunku sresatowany został 38 -lem i 
Stanisław S korskit

&  M r a S u -  ,
T a rn a w , 19 grndnla. (W ieczorek uczniów seml*^ 

naryum n a u c z y c ’ e ' s k :e g o .  —  Koncert orkiestry sym ­
fonicznej. —  Oświetlenie zegara. —  Wentai —- 
Egzamin.) .

Staroniem uczniów senrniryom  nanoiycieiSiUego 
odbył się w sali „Sokoła I "  vv:e z - P ^ryotycm y, 
w którego program weszły prodakeye muzykalno- 
wokalne i odegranie ś-ańaWego p. t.

Lelew el". C*ł*ŚĆ w jp a ł»  b« d * o  zajmująco. - •  
f Jbllczneść gore o okUskiwaia wykonawców. Czy­
sty dochod jrzi-znaczono na pcm oi koleżeńską m ło­
dzieży s*10 ca r ';al“ T.

gtiraaicm  biura Lun’ ertowego Tnerka odbędźio 
s'ę 20 b. m„ w saii „Sokoła I " ,  kooceit wielkiej 
orkfestry rymfonicznej z Pragi p o i batutą p. ^C- 
mnnka.

Przed 20  bUaka laty postanowiła Rada miejska 
6tal» oświetlać cztery zę# trow « tari«9 nowo w y 
budowanej wieży I at*jra 'uej. Pooiew sż n t&s dzie­
je  się wszysiko po tfUDOWsku, to jest ws<yst»o s ę  
enuji ćoknmentnie odleżeć, w 'ęc  pttez tan oa /s  ło* 
gar<\ wcala nie oświetlano. Dop-ero przed kil ca 
dniami zaczęto tarezć zegarowe ośw ef'ać, kn wgal- 
kinj uciesze mieszkańców, zwi**zcza Ei*poaiadają- 
cych czasomierzów, w godzinach wieczornyth. —*
I znowu Bię robi po tartow scu , co znaszy tym r i  
zem —  niedokładnie. Z początku oświetlano wsayat' 
kie tarcze zegtrow e, obecnie cśw k co sbj j 
^wróconą w stionę G rahówkl, jakby u pr 
śole najwięcej światła potrzebowało, cz »SB_ _ a 
tarczy się nia oświetla, a czarem z«**r 0^w « ony 
by wa do 8 rano. Na to pTzek-’ « » r,!anl? s -5 z Pnł),;> 
l!cznośc;ą zwracamy r0 r̂irasa na popę
„ano tarcu. i lierówn-® orny stosunek pomiędzj 
A tse m  śrotkowo etuopejalim , a czasem tam ow y  
skim i jego » yktauHikiom zegarem, Który bard. 
ezęsto sta j« jak pdyby pragnął Tarnów uchroulij 
od pójścia naprzód. Csy to w Idw kawsk, Które a  
n*s stale zajmują się regrlacyą czasu, cz j toż ko^ 
go Innego, w to na razie nie wchodzimy.

Staraniem wybranego w tym celu komitetu ó<M 
będzie się 11 b, na., w sali „Sokoła I " ,  o godzinidi

Piękne Panie używają siale mydła „Macieizaukowego" Br acha & 60 hal. i Kremu „Odalisek" h K D20. 
które usuwają piegi, pryszcze, czerwoność skóry i nadają płeć śnieżno białą 
i je Iwabisto miękką. Na włosy przeciw wypadaniu używa się wody „Nina" 

•• & K 1-60, na wygładzenie i wybielenie rąk „Małtyny ń 60 hal. tuba.

i
Do nabycia: Skład apteczny „San«tae“, Kraków, Dluqa 18,
Relm i Sp., Unia A-B, Droguerya Zopotba, Mały Rynek, 
DrogueryaLinka, ui.Sławkowska, Droguerya przy ui.Karme­
lickiej, Apteka Redera, Drog. Weindlinga, uL Gr odzka i t. d.
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• p po poladnin, wielka wenta gospodarcza, ■ kcórej 
czysty dochód przeznaczono n i Towarzystwo iw. 
Wincentego a Panlo I Towarzystwo opieki n a i mł» 
azietą B /ićł średnich. Szlachetny cel przedsiębior­
stwa powinien zachęcić mieszkańców naszego mia- 
Bta do wydatnego poparcia wenty.

P. Helena SilFgerowa, nauczycielka Tnstytntn 
muzycznego w Tarnowie, złożyła przed komisją 

' egzaminacyjną we Lwowie państwowy egzamin 
i.a muzyki ’* Bzcaazomera.

Przemyśl bez Rady miejskiej. Korespondent 
nasz z Przemyśla donosi poi t<at;% 18 b. m.: Z dniem 

.dzisiejszym faktycznie, choć nie Pianinie, nasza 
Rada miejska przestała istnieć. Dwu lzlt>sfo dwóch 
radnych i czterech zistępclw, rzekomo nie mogą­
cych pogodzić się ze sposobem gospodarki gminnej, 
wniosło rezygn«cyę ze swych urzędów.

Irw ające zatem od lata b. r. „przesilenie magb 
strackie‘‘ , przycichnąwszy n: czas jakiś, weszło
obecnie w ostatnią iasę, nie ulega bowiem ;;-ż naj­
mniejszej wątpliwości, że obecnie namiestnictwo 
rozwiąże Radę m’ ejską, a wprowadzi kenrsarza 
rządowego dla przeprowadzenia nowych wyboiów. 
Go jest przyczyną obecnego przesilenia —  obie 
strony, zwolennicy i przeciwnicy magistratu, od- 

1 mienn e przedstawiają. Faktem jest jedaftk, żo bez­
pośrednim sprawcą rezygnacyt radnych jest t. zw. 
k'ub radziecki, organizacya radnycb, zostająca pod 
kierownictwem narodowego demokraty dra Tarnaw­
skiego.

Ten „Llnb*, gdy przeprowadzona w Jecie b r. 
przez Wydział krajowy lnstracya magistratu za­
wiodła, 1. j. nie wywołała rozwiązania Rady miej­
skiej i wprowadzenia komisarza rządowego —  przy­
cichł na czas jakiś, a wystąpił obecnie z nowym 
„trioklem11 w postaci zdekompletowania posiedzeń. 
Stało się to p:raz pierwszy na „sławnem" posie­
dzeniu z 11 b. m. Klnb, zebrawszy się w kom. 
plecie nehwalił rezolucyę, wyrażającą gen. Kem 
merowi „cześć głęboką1* z powodu zna lej mowy
0 samobójstwach w X  korpusie, wygłoszonej przez 
posła Liebermana w pariamencio. Po uchwalania te i 
rezolncyi członkowie „kiabn* o-mścili salę, oświad­
czając przez usta swego prezesa dra Tarnawskiego, 
żo mo mogą się zgodzić na porządek dzienny, za­
wierający samo „luppalia"

Jaką wartość miała la enuncjacja, śvri:-.dczy 
choćby fakt, ż« na porządku dziennym znajdowały 
•ię takie „drobiazgi*, jak sprawy wodociągowe, 
brukowanie ulic, rozszerzenie sieci kanałów 1 t. p. 
Szło jednak ni* o rzecz, tla o prstskst —  i dla­
tego, gdy burmistrz zwołał na 15 b. m. drugie 
posiedzenie, radni klubowi n'.e zjawili się wcale — 
dziś zaś wnieśli rezygnację.

’  Skończy się zatem rok 1913 dl; Przemyś'a —  
kosśisarzcm rządowym i.„ powstrzymaniem na czas 
długi | wszelkich prao inwestycyjnych, zwłaszcza 
zaś wstrzymaniem budowy wodociągów, będącej dziś 
w pełnym tuku.

ślaisze aresztewania w sprawie morderstwa 
kr. Kossaka. Z Drohobycza donoszą: Wynikiem 
śledztwa prowadzonego przez tut. żandarmtryę 
było uwięzienie w niedzielę Micbala, Iwana i Dmytra 
Nismiłewiczów, na których cięży zarzut rozmyśl­
nego zatajania miejsca przechowania grasowanych 
papierów wartościowy cb, W  tej samej sprawi* 
tiYrięziond również niejakiego Zatchaja szewca 
z rłytwnego, obok Drohobycza.

Rńboiaicy galicyjscy w kopalniach Afryki
fjSsttdniownj. „Gazeta Lwowska* donosi: Według 
informacji, otrzymanych przoz ministerstwo handin, 
zamierzają główni przedsiębiorcy kopalń poiadnio- 
wo-sfrykańsiich sprowadzić słowiańskich robotn’- 
,l'-ów. z Austryl i Węgier^ yy miej»ca,»ttru;w-w <.* 

ychczas w kopalniach tamtojszych zatrudnionych 
SpiOWidzouie robotników tutejszych mx m  cela 
zastąpienie i'r>,kujących robotników dawniejizych.

nowemi, gorzej wynagtadzanemi. Rola „łami- 
strejków* ntrażałaby robotników tutejszych na 
ustawiczne groźna napaści, a nadto zrówna bałaby 
ich z lirbszeffil silami robociemi, zbliion :mi raczej 
do murzynów, aniżeli ćo Lisiych. W  razie w ęk- 
szych rozruchów, ktćre w łych okolicach zawsze 
mogą wybuchnąć, by’oby nawet życie robotników 
tutejszych wielce zagrożone, Ja* o tem świadezą 
niedawne przykłady. Nadto niezntjomośj języka 
cddawa*ab/ robotników tutejsrycb, przy zaw ierairn
rmćw, caikcwicie w ręr.s ni'koniecznie uczciwych 
włzśsieiel1 kopalń i agentów, a nawet nnltmalii. 
wiałsby im docnodzeuie p.retensyj w sądach. Wresz­
cie wypada zauważyć, ż.e rcb.Łulcy zatrudnieni w 
kopalniach afrykańskich, wpadają zazwyczaj w Bn- 
thoty i rychio n:urerają, obec tego ostrzega się 
m inia ladnoćć tuiejszą przed przyjmouainem za­
jęcia w kopalniach Afryki południowo].
'1  K atastrofa W kopalni, o  katc strof; e, która wy­
darzyła *!? w szybie „Fma* w Ostrawie Polskiej
1 o której donieśliśmy
„Dziennik Cieszyński*

już w teieg.amacb, podaje 
następujące szczegóły: Jok

wńtdomo, skutkiem j rzsrwania się liny runęła win­
da na której znajdowało się 7 górników, na duo 
ttybu, mającego 350 metrów głębokości. Wszyscy 
górnicy zginęli, a mianowicie: 4Vletn! strzelec 
l 'i t ir  Nowrak z Polskiej Ostrawy; 49 letu. kopacz 
Józef Gawęda z Polskiej Oztrawy; 35-ltfnl kopacz 
Jan IkipLla z Domosławic; lączniey: 16-letni Fran­
ciszek DąLroez z Michnikowie, 14-letni Alojzy bzy- 
mamok z Polskiej Ostrawy i 14-ietni Jozef X ie- 
karezjk z Magii owa.

Po n.eszczęiUwych ojcach pozostały 4 wdowy i 
17 siaiot bez ż> wmeli,

Ra kogo spada w;na k&ta.-tr&fy, nie stwierdzono 
dotychczas. Ma razie pewnem jest, iż kontro'a i ny 
by la za mało w zorow ą i eomienną, Przed każiym 
zjrzdem i wyjazdem bada eię linę. Lina urwała się 
u samej winny, co wskazuje, i  o została źle spojo­
ną. Są jeszcze przy każdej windzie zęby, które, 
na wypadek uiwanialiny, automatycznie wgłębiali 
się w belki drewniane. L ;tz  zęby te aawiudły. —  
Szyb „Ema* jest własnością hr. ilczua. Istnieje 
o i  roku 1860. W  kopalni toj wydarzyły się już 
dawniej dwie katastrofy: pierwsza w roku 1875 w 
dniu 20 maja, podczas której zginęło 6 robotni­
ków, a druga, kfora wydarzyła się 8 paź Liiornika 
1831 roku, spowodowała śmierć 20 robotników.

S ©

t  Amoni Szczygielski. Jak przed kilku dniami 
donieśliśmy zmarł W Pradze w dniu 14 ii. m. ar­
tysta rzeźbią** polski Ani oni Szczygielski, znany 
i ceniony w bfei.ach artystycznych. Dzioła jego 

. rozrziic^ni są po ito.v-i0faoli w Warszawie, K róle-
• stwie i na Litwie. Na.jccljńejszem Z Uzicl jego byia 

„Aporoo/a-Mickiewicza* » ybtuwiona przed kilku 
laty w W afsznwie. W/Łona* ca;,- gzoreg pomni­
ków np. Sienkiewicza i Prusa. Jo'g0 a?̂  paniec“ 
przyjęty został przez lory.ykę z wielkicmj poc)nva- 
lomi. Z prac celniejszych wymienić nai, p/0' 
idc-alu11, „Boruta11, „Muzyka klasyczna i li .Jowa“ 
„Apoteoza nauki11. Dzieła jego spotkały się k  u’

• ananiem hit -tylko na krajowych, ale i na zagra­

nicznych wystawach, jak np. w Budapeszcie, gdzie 
prace jego były wystawiane w „Nemzeti Salou“ . 
Powalony chorobą płuc jechał na kuracyę do Me- 
ranu. gdy w drodze zaskoczyła go śmierć w Pradze 
czeskiej.

Przez kilka lat przebywał siale w Zakopanem 
i tam razem z miejscowymi artystami zajntował 
się gorąco sprawami przemysłu artystycznego, ma­
rzył o zbudowaniu fabryki do wypalania ceramiki, 
opartej na wzorach zakopiańskich. W  muzeum im. 
C halabińsking'o są jego (niewwpalone) wazy, dzbanki, 
klosze, amfory, o przepięknej ornamenlucyi stylizo­
wanych kwiatów7 górskich. Lwów zna jego rzeźby, 
pamięta z wystaw jego piękny „Spoczynek*, „To- 
niusia z niańką11, „Grzech* i portrety plakiefowe. 
tak dobrze przyjęte przez krytykę.

Pogrzeb śp. Szczygielskiego odbył się w dniu 
16 b. m w Pradze. W  pogrzebie wzięła udział 
poLka kolonia w Pradze, oraz liczni nasi przyja­
ciele czescy z redaktorem Il^orką  na czele, przed­
stawicielstwo „Ogniska polskiego11. Na trumnie 
ziożono wieniec z czeskim napisem „Odpocirej w 
pokoji v bratrskó zemi ćeske11.

Małżonka ś. p. Szczygielskiego, p. WiśoiewTska- 
Szczygielska, jest artystką malarką, wykształconą 
w Paryżu i Roncn. W  Warszawie wystawiała swe 
prace: „Pasterz*, „Zalotnica11; „W  zadumie1, oraz 
liczne portrety. Wraca ona z '7-letnim synem swo­
im do Warszawy, gdzie utrzymuje szkołę malarską.

Nagrody Kasy im. Mianowskiego. Z Warszawy 
donoszą: Komitet Kasy pom ocy dla osób, pra­
cujących na polu nankowem, przyznał nagrody: 
z funduszu W ojciecha Sawickiego nagrodę! -szą 
p. Czesławow7i Bialobrzeskiomu za pracę „Teorya 
dielektryków stałych11., 2-gą p. Tadeuszowi Kor 
zonowi za „Dzieje nowożytne od roku 168411: 
z funduszu Z. Pileckiego rb. 1000 p. Tadeuszowi 
Korzonowi za pracę „Dzieje wojen i wojskowości 
w Polsce11; z funduszu Jakóba Natansona nagro­
dę 1-szą za pracę „Djagnostylca anatomo-patoło- 
giczna. Część II. Jama brzuszna11 i 2-gą p. Włady­
sławowi Biegańskiemu za pracę „Teorya logiki11.

Iihezwykty rc iłtlt ik  Z Wars-awy donoszą: We 
wtorek wieczorem mieszkańcy domu Nr 8 w Ale­
jach Ujazdowskich zaalarmowani zostali wzywaniem 
pomoey z mieszkania Aleksandry IToppe. ZjiŁaiła 
się wkrótce i polwya. W  mieszkania znaleziono w 
kuchni na łóżku tłażącs, Józefę Banderską, ze skrę- 
pewauemi sznurem nogami i rękami, obok niej zaś 
knebel z chustki. Panderska, gdy ją uwolniono z 
więzów, objaśniła, te o godz. 7 wieczorom przybył 
do niej, odwiedzający ją często, niejaki W ł. Szale­
niec, podający się za technika dentystycznego. —  
Wbrew swyczajowi, przybył on wczoraj w towa­
rzystwie kolegi, kfóry przedstawił się jako Ludwik. 
Po krótkiej rozmowie goście rznclli się na Bander­
ską, skrępowali sznurami i zidkali usta chustką. 
Następnie rabusie udali się do pokojów I ogołocili 
mi .-u,hanie ze wszystkich kosztowności, porozbijaw­
szy szafy, komody 1 biurka. Według cbliezeń przy­
byłej pózn-7 z miasta p. Hoppe, złodzUje zabrali 
kosztowności, przeważnie brylantów, na 150 t ys .  
r u b l i ,  oraz gotówką około 400 rabli. Polieya wpa­
dła już nu trep r»bus!ow.

Jak stw iTdzono, wspólntłttem Szaleńca był nie­
jaki Lcdwik Śmietanka, znany alfons. Śmietanka 
włada doskonale językami obcymi i obiera się wy­
twornie. B ił  w Ameryce, Argentynie i j rawie we 
wszystkich większych miastach zagranicznych. Pył 
stał m gościem podczas si-zonu na R ylcrze i Monte 
Ca:lo

O wielkiej tej kradzieży zawiadomiono polieye
zsgfaniczue.

Slaie-a lian. c a w rd*pnocj. A c bj-tft n t; 
wolną sprawczynią kradzieży, trnła się tej nocy, 
Zd łsno ją jednt.k uratować.

Zagańkow a zbrodnia. „ZKmia Lub." pisze: 
Dwaj stró>.a z m"gi3frsta lubelskiego, Karpiński 

Sekntowicz, powraca ąa jrzez las |emb»r»y«kl 
spostrzegli grupę ludzi. Kiedy zbliżyli się do Dich, 
lak opowiadają, uj zel’ straszne widok: na ziemi 
leżBa odcięta głowa jakie.ś bardzo młodej kobiety 
z pięknym warkoczem, nieopodal leżały nogi w bu­
cikach i buciki z małego dziecka oraz porozrzucane 
ubranie. Władze rozpoczęły śledztwo.

Krwawe z a jś .ie  w  sali sadow ej. Z CKernio- 
wiec donoszą: W sali sądowej przyszło pod koniec 
rozprawy do kr-rawago zajścia, Niejaki Józef Za - 
latiuk, skazany *a kradzież, rzucii się na świadka 
Budnarinka, który złożył obciążające zeznania i 
poranił go cięż.ko nożem, zadając mn cios w kark. 
Bodnarinka w stanie bcznadziojuy odstawiono do 
szpitala.

.jJ -Srsat&a iwsmsisa. _ __
L w ó w ,  19 grudnia.

Związek polskich towarzystw muzycznych i 
Śpiewackich Pierwsze posiedzenia wydziału tego 
Związku odbyło się udzisie hontrowego prezesa, 
ks. Andrzeja Lubomirskiego, pod przewodnictwem 
prezesa Związku, p. Dyonizego Totba. W obradach 
uczestniczyli zarówno członkowie wydziału miejs­
cową jak za miejscowi, którzy w tym celu przy­
byli z Krakowa, Stanisławowa, Sambora, Frzeuiy 
śla i T-rnopoIa. Po cni?w[ęe ' u programu pracy na 
pierwszy rok administracyjny i rozdzieleniu funk- 
cyj pomiędzy cz’  nków miejscowych, rozwinięto 
sze-szą dyskusję na temat założenia fachowego or­
ganu Związku. Równie obszerną djskusyę wywołała 
8] rawa rozpisania konkursu na wielki ntwór chó­
ralni?, klóry ma być wykonanym podczas zjazdu w 
r. 1815 przez Towarzystwa związkowe. Pczatem 
ustalono wysokość wkładtl członka wspierającego 
na 12 koron rocznie. uKwalone wnisść do Rady 
mFe;skfej, Sejmn i ministerstwa oświaty petycje o 
pr?.yznanTo stałej roeznoj subwencji, oraz za po­
średnictwem towarzystw zrzeszonych 1 osób dobrej 
w cii wdrożyć szeroką akcję w celu pozyskania dia 
Związku wszystkich towarzystw muzycznych i śpie­
wackich w kraju.

Zarząd Z akhdu  ubezpieczenia robotn ików  od 
wypadków dla Grlicyl i Bukowiny we Lwowie, 
ukonstytuował się na posłodzeniu dnfa 14 b. m. 
wybierając: przewodniczącym ponownie dra A le­
ksandra B aczyń sk iego ; pierwszym zastępcą prze­
wodniczącego ponownie Franciszka Rozwadowskie­
go; drugim zastępcą przewodniczącego pmowme dra 
Henryka Sawczińskicgo; sekretarzem ponownie J ó ­
zefa Tomickiego; zastępcą sekretarza Jana Woź- 
n:aka; członkami wydziału admłnistracyjaego po­
nownie dra Henryka Sawczyńsktego, ], ladysława 
Rawskiego i Stanisława Chołoniewskiego; a ich za­
stępcami ponownie dra Józefa Ekielsktego, Jana 
Woźniaka i G u s t a w a  Fammera; członkami komisyi 
rewizyjnej Maryaua Bogdanowicza, Kaufmana Brii- 
cka i Wojciecha KsIęgopoisłfIeS0! a inb zastępca­
mi: Jana Szopiaka, dra noberta WiglItzky’ego i 
Franciszka Zajączka; członkami wydziału, zawiadu­
jącego fanduszeu. pensyjnym: dra Henryka Saw- 
czyńskiego, Władysława Riwsklego i Jana W oź­
niaka.

Repertuar teatru lwowskiego.
W sobotę po po’  .Eros i Psycha*; wisozór: „Ży­

dówka*. J' ”
W dedilelę: p0 pnf.: „Złoty wiek rycerstwa*; wie­

czór: „Wesoły małLnak*.

mo . dsa.
ner. I r io

y n v

DłusŁiwai.
(Telegramy „N. Reformy" z d. 19 grudnia.)
Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedze­

nia Izby  posłów7 rozegrały się znowu krótk ie, 
ale sensacyjne w ypadki. ;

H r. Stucrykh o ni iścił w  zupełności D ługosza, 
[icćlkreślając w w ''r,'ło-*7,onej dzisiaj w  Izljie m o­
w ie, żo w viaw icnie dyskretnych m om entów  
przez D ługosza na publicznem  zgrom adzeniu, 
każe mu zastrzedz sobie zajęcie odpow iedn ie­
g o  stanow iska.
P ow szechne jest zdanie, źa jestto w skazów ką 
dla ministra D ługosza, aby podał się do dym i- 
syi.

W  dalszym ciaam swych w yw odów  stwicr-

3 k e z a n ! e
Wilno. (W A T ). Ks. Ż a b r i s  z gnbornii k o ­

wieńskiej, skazany został r a  m i e s i ą c  t w i e r ­
d z y  za nieprawidłowe wpisanie metryk pewnej 
rodziny.

S o t i S B a n l a  o  ^ y b r r s s ą .
Wiodeń. W  sprawie ugody polsko-ruskiej od­

będzie się dzisiaj po południu przygotow aw cza 
konferencja m i ę d z y  p o l s k i m i  i r u s k i m i  
p r-z y w ó d c a m i.

Wiedeń. Komisya s o c y a l n o - p o l i t y c z n a  
przyjęła wnioski sprawozdawcy L i c h  t a  do- 
u s t a w y  p e n s y j n e j  i tera samem cała n o­
welę załatwiono. Referentem dla Izby wybrano 
dra Lichta.

Nowa zbF&daia sairaiysidk.
Londyn. Ubiegłej nocy nsiłowano w ysadzić 

w pow ietrze, leżące w północnej stronic Lon- 
dyna więzienie „H oliow ay*. T oż koło muru w 
tej cze.ści więzienia, w której zw ykle pomiesz­
k a n o  sufrażystki, ekspiodow oiy dwie bamhy. 
Eksplpzya była silną, jednakże nie wyrządziła 
poważniejszej szkodja Chodzi tu prawdopodobnie 
o czyn sufrażystek.

L ondyn. (W A T .j. Sufrażystki przeprow a­
dziły z pew nego dom u podk op  do więzienia 
H oliow ay, w  którc-nr przebyw ają  aresztow ane 
sufrażystki. Przy p om ocy  m iny dynam itow ej, 
za pośrednictw em  przew odów  elektrycznych , 
sufrażystki spow odow ały  w ybuch , k tóry  część 
w ięzienia zamienił w  gruzy.

f r a k ia l  Isaadls®^ z  B a lg a r /ą .
Sofia . Jak  słychać, rząd bułgarski wyraził 

gotow ość zastosowania w obec proweniencyi an- 
stro- węgierskiej klanzidi „najw yższego uprzy­
wilejowania*, a to aż do w ejścia w życie za­
wartego w ubiegłym roku, lecz dotychczas nie 
ratyfikowanego traktatu handlowego. Prow izo­
ryczne to zarządzenie raa obowiązywać najdalej 
do końca roku 1914 i ma być w  oba krajach 
wzajemnie stosowane.

Sąd rszjem cry.
Waszyngton. U łożony między sekretarzem sta* 

na Briandem a posłem holenderskim traktat 
pokofowy, zaw ierający zasady s ą d u  r o z  j e m*  
c z e g o ,  został wczoraj p o d p i s a n y .

W iedeń. R ząd w niósł w  Izbie panów  przed­
łożenie ustawy w sprawie uproszczenia prawa 
wekslowego.

złożył; u:zę<3niCT 
zlttóca na ttaarni

Składki. Dla lo>r. Szkoły ludowej 
browaru w O o: im e 61 K zamiast i 
ś. p. Maciaj# yridmani,

N& Macierz ś ijską » ’oicr.i> 84 It jako połowę czyste o 
dochodu z wieczorku, n ządzoneg priez młodzitż Dol­
ską zs ospółndzi-itetn „Sokola11 w Rozwadowia ku
ks. .1. Poniatowski; ego. ZC‘

PI a S, Kożirinowei 3 K, dia A. Palk&iowei 1 If
W; l\ 1 K, dla J. A. 1 K złożyła J. W. J ’ *

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowi o zumV 
nował praktykantów sa .owych JózefalMaj. ę Adolfa Ru­
bla, RazOnierzi Itolewkę, Stanisława Muelier.i j p m n -  
da Borodica, Jana. Oleksego, B. Hnopcrta i’ Jcrzo-o 
Drosm. 17

Mia owania i przeniesienia w kolejnictwie. Minister 
kolejowy zamianował Francisz.ka Glasi ra etars/.cgo 
kntnisaj-za budowy, prowizorycznym kontrotorcm 
działu u konsorwacyl w dyrckiyi krakowskiej- cesarz 
udzieli* st. radcy kolejowemu, Władysławowi ’ Mynar- 
skiomu, z okazyi ..-rzonicsicnia w ataly st.ji spoózyn 
ku krzyż ryeerski orderu Franciszka dóżeia.

v'’ obrobię dyrckcyi st mislawowskioj; minister ko­
lejowy zamianow-ał tytularnego radcę kulojowc.go i 
kontrolera taryfowigo w Krakowie, dra Zygmunta 
Kaszyckiego, mu Z e ln ik ie m  oddziału VI. w- Stanista 
wowic; Michał Korioszko, aspirant, przeniesiony z 
Niżniowa do Matyjov icc.

7 kalen -z.t. *v piitc-c 1 » grudnia: T>oiv,t., Urb. i 
Faustyna: w sobotę grudnia: I;ogun, ła i Jaliusza 
w niedz cl-.i 2! grudnia: Tom-sza Apostota.

"> krakowskiego otiserwatcryum. -  uoia 18 grudnia 
termouiet 1-.3 :ed! od — C‘1 do +  4 X OelR; baromot? 
pcanosił się.

Dnia 18 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
<51’7 mm., termometru -j- 2 4C.; wiatr północno-wscho­
dni.

Zakopane. (Telegram Związl u turystycznego). 
Temperatura powietr a o godz. 7 rano — 12 stopni C. 
Wiatru nie ma. śnieg susby na £0 centim.

Prognoza: Pogcdn.
Z un.weroytetu ludowego

XV .obotę, o go Iz. 7 J. Kaden: Współczesna rewolu­
cyjna literatura polska.

W'kłady odbywają się w domu przy ulicy Zwierzy­
nieckiej 1. 14,
Rspertoar teatru mińskiego Im. Słowackiego 

w Krakowie.
W pi,Łtek: „Dua Jusn1-’.
W sobotę: „Stracone zachody miłości*.
W ne zelę Fo poł: „W'yciccika do raju*; wieczór: 

„Siroocno zachody miłości*.

FI?, 3.&Łha,j P a ł a c  S » p ls k i5
SrAirsiEKó-SŁ: „ Wyaajmija i spizenaje piorw- 
3Z0izędcych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i yianblę za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudzieotoEii8!ś!9Cxna. Instrucsanty używane od 
cen aajui&ajcih Wystawa obrazów. Wstęp wolny.

P a  z m i m l ę s F g i  k ^ o n t l c l .

SG-eków, 19 grudnia.
Ruch ludności w Krakowie. Sprawozdanie ty­

godniowe ruchu ludności na czas od 23 do 29 li­
stopada wykazu je: Ludność średnia roczna w Kra­
kowie wrynosi 162.384 osób. Małżeństw zawarto 
51, urodzin było 73, w tom 33 chłopców i 40 dzie­
wcząt. Zmarło 61 osób. Na gruźlicę zmarło 11 o- 
sób, zapalcnio płuc 11, nieżyt żołądka 4, wady or­
ganiczno serca 7, nowotwory 8, śmierć przypad­
kowa była jedna, samobójstwo jedno.

Budowa kolektora prawobrzeżnego. W  dniu 30
il jjrfałj tleot m ijt. cAm i  ^jrapliiski -iiisąij--i „i-iidn? i Ł .u. i iwż/ilu-ilnio w dniach następnych 
? interw eniow ał u n iego  w  sprawach pienię- odbędzie się pod przewodnictwem starosty Adol­

fa Strańskiego, kami*Ja obchodowa wraz z roz- 
praw7ą wywłaszczeniową z powodu projektowa­
nej budowy prawobrzeżnego kolektora w gminie 
Podgórze i w7 dawmyc-h gminach Ludwinów i Dę­
bniki, stanowiących obecnie dzielnice IX i XI mia­
sta Krakowa. Komisya ta zbierze się w dniu 30 
grudnia 1913 r. o godzinie 9 rano w lihirze ekspo­
zytury dyrekcji budowy dróg w7odnycli przy ul. 
Basztowmj. Do 29 grudnia b. r. w biurze tutejsze­
go budownictwa miejskiego oddział B. (gmach 
magistratu ul. Poselska 10, HI piętro), będzie mo­
żna przeglądać odnośne projeicty i plany wraz 
z wykazami wywłaszczeniowymi i wnosić zarzu­
ty lub uwagi, tak co do projektu, jak i co do za­
mierzonego wywłaszczenia gruntów.

Proces Ronikiera. z W a r s z a w y  telegrafują: 
Rzeczoznawca chemii prof. Dawidów oświadczył, 
że atramcm, którym pisany był bilet żałobny, jest 
Identyczny z atramentem, którym uczyniono podpl 
na tym bilecie.

Br. Ron‘kier w dlaższym w.iwcdzie zajmuje się 
szczegółami, dnstsrczuncml przez śledztwo. Przed­
stawia cały przebieg swego życia, blstoryę swego 
małżeństwa ł charakteryzuje teścia. Stara się udo­
wodnić swe alibi, w końcu żąda przesłuchania dal- 
szjch świadków, między innym1 blsknra lubelskie­
go Jaczewskiego. Trybunał odrzucił te wnioski. —  
Na pyta! ie prokuratora oskarżony czyni sensacyj­
ne oświadcz'nie, przy znając się, że symulował 
przedtem obłąkanie, aby przedłożyć proces, ponie­
waż śledztwo nydało w ter sposób okoliczności, 
mogące ndowo ’ aić jego niewinność. Rozprawę od­
roczono do jutro.

Poką33r<i przez w ściek łego kolegę. Z Wilna 
tfclegralnją: Do tutejszego instytutu pa3tonrowskie- 
go zgłosiło się 24 uczniów szkoły reilnej w P 1 ń- 
s ko ,  pokąsanych prz?z swego kolegę, którego po­
kąsał wściekły pies.

pienię1
żnyeh. O sobistością „zaprzyjaźn ioną11, która  
pośredniczyła  v/ sprawie gazetow ej, b y ł m ini­
ster Zaleski, k tóry  za -pośredn ictw em  innych 
osób uczynił Stapińskicm u znane propozycye .

W  głosow aniu  nad w nioskiem  D aszyńskiego 
o otw arcie dyskusyi nad odpow iedzią hr. 
Stuergkha, K o ło  polskie, Zw iązek mcmieciko- 
navodow v i chrześc.-socyaln i g łosow ali przeciw7 
otw arciu  dyskusyi. Ostatecznie jednak w nio­
sek przyjęto  150 glosam i przeciw  140 głosom .

I ’o stw ierdzeniu w yniku głosowmnia, ode- 
zw ały  się z law7 p osłów  socya listyczn ych  pod  
adresem członków  K oła  polsk iego, a szczegól­
nie ludow ców , różne obelgi.

P oseł K lem ensiew icz w oła : I k w ie  do tali za 
to siedzenie?

P oseł Diamand: Dzisiaj D ługosz będzie wam 
płacił ob jad „p o d  K ogu tk iem 11.

Inny p o s fł w oła: B ojko , jak  się tam syn uczy 
w  bursie D ługosza?-T etm ajer, co  słychać z dy- 
reklnrą?

Onubiikowmnie w yniku glosow ania podziała­
ło i: L sensacya, gdy ż w idziano w7 tem sym pton 
zachwiania się ca łego  gabinetu Stuergkha.

W iedeń. Hr. S t ii r g  k  h w yraził się w nastę­
pujący sposób:

Muszę w yrazić ubolew anie, że publiczna 
dvskusya nad tą sprawą w yw ołaną została p o ­
lemiką na zgrom adzeniu partyjno-politycznem , 
któro, m ojem  zdaniem, n ic jest odpow ieduiem  
m iejscem  dla składania dek laracyj, które po- 
w inna otaczać, ch oćb y  już urzędow o w skaza­
na, dyslcrccya. Zastrzegając sobie w tej m ie­
rze zajęcie stanow iska, obecnie w obec stw orzo­
nego faktu nic v,7aliam się zabrać publicznie 
głosu o tym  przedm iocie.

H a  E 3O T 3I23 d is iB E a U ia .

W iedeń. O daniu pien iędzy rządow ych  na 
zakupno dziennika w  Krakowue^ w yraził 
prezA dent m inistrów w -'ustępujący

• _______ _— nnLutMi a nf»iA»-inil*-n„D ałem

się 
sposób:

na zakupno dziennika konieczną 
sumę ze sto jącego do n.cg o  rozporządzenia 
funduszu dysp ozyry i1̂ 0- Stw ierdzam  z tego 
m iejsca, żo  btapiński ani przy  tej, ani przy  in ­
nej okazyi, ani przedtem , ani potem , wr spra- 
w ic jakiejkolw iek subw cncyi rządow ej na cel 
poliiw czny, osobiście nie zetknął się ze mną11.

Sllogosz FPMfl Kclem pclŝ ieK,
IMiedoń. Dzisiaj w  południe odbędzie się po- 

siedzenie komisy parlamentarnej K o ł a  p o l ­
s k i e g o ,  na które ja minister D lngosz m a  s i ę  
u s p r a w i o ń l i w i ^  z 0 ^ w e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a .

icieMBie i telsjrit®
slsilsisści „tlsigj R ilia jj"

Z 19 grudnia.

Z ^ z n  r s r t j s ł y  P A c a fJ łs p ^ a  B jr g i a r a .
Rzym. W czoia j zma, I tutaj nagle znakomity 

artysta rzeźbiarz, Teodor R ygier, tw órca p o ­
mnika M ickiewicza w Krakowie,

O dpow ie-j/ja loy redaktor i w ydaw ca:

M i o S a s i l :  K o n o p i ń s k i .

W A l ł 5 E a J c A j y f i i : .
A rtyku  y w  ty m  a z ia łe  u ia  p o c h o d z ą  od 

re d a n cy i).

W urtekaob na prowincji iądaó przetworu MDLLA,
Wódkt francuska I sól Licha. « łROLWB—  . — . fi frjwt-aŁaa

ból uśmierzające i '£1
wzmacniające. ('j.acietaiik

Flaszka orygin. 2-— K. Do?fxć mosna
każdej aptece 1 drog-ueryi. Giówua

tprzodaż i wysyłka na prowincję u ap- l£i 
'waarza A, folia, o. i k. aaaw. djutawoy, 17 

Wiedeń I., Tnohlanben 9.

Ausłr. To w. motorpwe

obecnie 10474 1 2

Com Posła J. K. Fctlerow icza.

Podziękowanie.
W szystkim , którzy oddali ostatnią posługę ś. p. 

M IC H A Ł O W I ZA R E M B IE , a nam nieśli słowa 
pociechy, składam y gorące podziękowanie.

R O D Z IK A

Leczenie garoów, skrzywieni kręgosłupa i koń­
czyn, chorób stawów i kości. — Wyrób gorse­
tów, sztucznych k oń czyn , pasów przepuklino­

w ych i t. p. 10451 i  s
M E CH AN O LECZN ICZY i O R T O P E D Y C ZN Y

ZAKŁAD ZANDEROWSKI
Kraków, ulica Zyblikiewicza 9.

OB EPSTE1N. DB MERZ. DR WACHTEL,

ażda matka
dbaiąca o zdro7wie sw ych dzieci, będzie pize- 
strzegala, by  po każdem spożycia potraw, zw ła­
szcza mącznych i enkrów, płnsały usta „T leno- 
lem*, wodą do ust Prof. Dra N. Cybulskiego. — 

8935 3 ? ^

, .T l a ł y  ^ w l a l ^ k ” . D o niniejszego numeru 
dołączony jest okazow y nom er „M ałego kw iat­
ka", bardzo dohiego, a bezsprzecznie najtańsze­
go pisma dia dzieci i młodzieży. Pismo to w y- 
(h c lz i  27 rok we Lw ow ie i zjednało sobie wśród 
dziatwy y czny ch zwolenników. t

! I  T a n g a !  - - -  J T a a i f j a  ! !

Tańca argentyfiskiego zmodernizotta
nego przez Akad. paryską (eat&tycgn jg i, 
nie kabaretow ego) - w yuczają J O Z E F  r • 

i A M A L IA  'W ITK A Y ’. nl. Szczepań8ka5, II. p, 
10397 2 3

l lS r M t m T O ^ a t fn a n i l
przeniósł kenceiaryę adwokarką z Krakowa

D5 C!LSI9US --- ftląsK itttfyOCHiD
10106 1 3

Kaszel! Kaszel!
Koklusz, c h r y p K f  oraz zakatarzenia 
płuc i piersi usuwają niezawodnie

Pastylki pektorafne
Hausmana.

S K U T E K  S Z Y B K I  I P E W 5 Y  
Jednorazowa próba każdego przekona. 

Cena pudełka 1 1( dO h. 
A P T 1 E K A  POD „ B f A Ł Y K  OBfcWP̂  
K r a k ó w ,  R y n e K .  g f .  L i n i a  A - l t ,  JL. 1 5 .  

8242 24 30

Teair trnWm„ 2 łufla“
KrolMti - - Rynek, H e  Spis i,

D o b o ro w y  iiie tw szorzęd n y  p ro g ra m .
p E N Y  M IEJSC: rezerwowe 2 K  2u h., I , m iej­
sce 1 K  10 h-, II. m iejsce 88 h , III. 44  h. —  

10286 6 ?

Torciki,
Ciskry drzewkawe 

C s e k o l ^ c i y  

a .  P ia is e o k i , Krakd®, FioryLńskif 2
(Hotel Drezdeński).

Wiedeń, 19 grudnia. (Giełda, południowa).
Marki 117-78. tlen ta majowa. SE-— . Renta koror owa 

węgierska 82 65. Akcje ajstr. saki. kred. 63 -50. Akeje 
w jr. akt. trea. b::8 —-. Akcje An^lobanku 33J-25. 
*.koje Unionbankn 601*— . Akoje BanktortijiL 516-— 
Akeye handerDanko C 21-50. Ako; e kole’ państw owjob 
706 25. Lowbardj 10*-25, A k o j. fabryki broni O—-—. 
Akeye tytoniowe 413 —. Alpiny 793-50. Bima-lu.uranj 1. 
64 .-£0, Akcje praskiego To w. ielaineg" 'a5 '9n. Losy 
tareckie 231-60, iuble 253'60 Skoda 782'60. 41/, pros 
Listy eastawne Banku gaiio. dla handlu i prsem, — .

Uscosehienie: spokojne.
Berlin, 19 grad ni a. (GRid* pereana .
Akoyo kred’ *- 202 CO. Tow. dyskontowe 1S5 2J, ■_
Bochna) O—'—. — •
Usposobienie: bardzo ciche. v________,> .

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 19 gendnia. Targ sboiiwy. t
Pszoeioa na kwiecień 1137 dc li-8 8 ; pszenica na 

ll-Bd do 11-89; ivto na kwiecień 8 oć do 8-fi4, :wie» 
na kwiecień 7 44 do 7-45; kakaradaa na maj 6-68 do 
6-Ł9. .

Oterty: mierna. CbęJ kapną miaro*. Usposobienie r  
spokojne; i mm. i _

I
d l*  k ro i- -  i , ,o y i  f h o d o m a ry i z  W le lk lo in  k si^ itw i u  K ta k ow ik ie in . 

F i l i a  w  K r a k o w i e
1 alefcny Nr. 2577 (oyr-keya), 92 (kantor wyn-iany), 2640 (koresp. I dział towarowy).

ęfWwsJA 2 —1 i *--*> k i

Zakład centralny 
w e  L  t i r o w l e .

Kapitał akcyjny
W o n .  1 0 . 0 0 0 , ^ 0 0 .

Wszelkie trunsakcye bankowe.
Finansowanie przedslfbiorstw przemysłowych.

A k  p a d y t y w y
na mlnlacu krsinww I Tam-nnipTi*

Wkładki książeczki i na rachunek 
bieżący za korzystnen oproc 
Podatek rentowy opłaca Rank 

*  własnych funduszów-

O d d a la ł  to w a ro w y
poleoa.: W; gtal z Kopalni kra jow yoh  

fc goruo si nklob
C e m e n t  z fabryki Gó rka kolo Sier* 
»zv. Szarotę ? faiFykl 3iwawnl*k.



Nr 584 N O W A  B B i f r O R t o A Piątek 19 Gnutaa 1913.

® u m
K r a b ó w ,  G r  o d z k a  2 S

iatysowass buJm! lijtaj
pierwszorzędna siła, biegły korespondent polsko- 
niemiecki, reflektuje od 2 stycznia 1914. na 
zajęcia wieczorne 1 do 1'/, godz. — Zgłoszę 

B.’ ‘ . Fach pocztowy 38, Kraków. 
10164 3 3

tia pod „M.

M t ó  0 Trasie
do sprzedania. Składa się z kamienicy piętro­
wej. 2 domów parterowych i ogrodu. Zgłosze­
nia: R. Sygnarski, Kraków, ul. Kościuszki 46. 

0338 3 4

Mieszkanie
składające się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
łazienki, pokoju dla sług. oświetlenie elektr.. 
w Podgórzu, przy ulicy Józefińskiej 31, w po­
tażu irzeciego mostu, od 1 stycznia do wy­
najęcia. 10349 3 3

solidnie wykonane są do na­
bycia w fabryce stolarskiej

M m ( M s s f e e r g a

Z w i s r z y s i o c ,  u l i c a  T a t a r s k a  3 .

Telef. 1515. 10287 3 3

3
nadające się na lodownie, kolo starego 
teatru, zaraz do wynajęcia. — Bliższa 
wiadomość: „H aw ołkaA  10325 3 4

Skład fortepianów i pianin
pod firmą

Zygmunt Raba
w Kraftra/ie, ulica św. Jana 13,
sprzedam mstrumeuta z pierwszorzę- 
dnycf fabryk naitaniej. z gwarancyą kii- 
koletnią. — Wyłączne zastępstwo firmy 
Braci Stingl. o548 21 O

D o  s p r z e S a a f a
kasa ogniotrwała, 2 drzwi, Nr 4 1/,, u- 
rządzenie Murowe i t. d. W iadom ość w 
kancelaryi adwokackiej, ul. Grodzka 55.

10385 2 2

W Nowym Sącza
przj ulicy Głównej, jest do sprzedania 
].od bardzo torzystnem i warunkami pię­
trowa kamienica wraz z dużym, pięk­
nym ogrodc-m. Zgłoszenia: „Okaziciel
dziesięciokoronów ki Nr 2 0 4 5 “  poste 
restante Nowy Sącz. 10293 3 3

Jest do ulokowania
kwota 50.000 K na hipotekę. Wiadomość: ul. 
Grodzka 48. I p. '  10153 3 3

Mafątek zlsraskl
orny i I-a leśny, w okolicy Jasła, do sprzeda­
nia lub do zamiany na dom w Krakowie, lub 
na prowincyi na willę, na mały folwark lub 
na prefensrę hipoteczna.. Zgłoszenia pod „Oka- 
zicHowi stokoronowki Kr 1040“ przyjmuje 
Administracja „Nowej Reformy". 10-1U3 2 3

3o pielęgnowania
c l i o r j c l i

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w  miejscu, jak  i w  OKoiicach. P odgó­
rze, ulica Józefińska 1. 29. —  Telefon 

20no/VT, 99e6 6 6

M i ó d  p a t e k a
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy 
ła za zaliczką oplatnie w 5-kilowych puszkach 
po 8 koron. Ki... W t Mikitka, proboszcz w Knp- 
czyńcach, p. Denysów. 8166 34 u

KsiprniaUitonliarga
w e Lwowie

przyjmuje w każdym czasie zdolnych 
3ittów  i  a o t n i i i  do rozsprzedażr 

dzieł na raty. 6413 2o o "

E ę ib y
piękne, zdrowe, kto chce mieć. niech 
używa zaakuinuego warszaw skiego pro­
ż k u  , ,A G A T € M L U “ ,  wyrobu S v . 
G ó r s k i e  jJO w W arszawie. Sicład glo­

ny w Drogneryi M agistrów  farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko k 60 hal. i 1 K. Pasta w tu- 
Łie 60 h. 6800 9 10

do objęcia  w poszczególnych powiatach 
G alicyi d y re k cy j. filialnych poważnego 
Towarzysl wa wiedeńskiego z prawem 
wyłącznej sprzedaży artykułów. W obec 
doniosłego znaczenia gospodarczego te­
go  artykułu, w ielki popyt i zarobes za­
pewniony Nie wym aga się fachowych 
znajomości. Nadaje się także dla emer. 
urzędników i  orUerów. Kapitał potrze­
bny do trzyman1’0- składu w  wysokości 
6( 0 K. Zgłoszenia pod „D yrekcya 2 5 “ 
poste restante Kraków. 10103 6 6

M  I t a e m w ł

l e f t  n a l l e p s z e  I  r a i i i r e n i s s e ,  a f ó i o w E s o i a s i & t  i ® ;

Piao Ltonoaisliie
n
n
9

n
n
jj
©

jest doskon. Jym vyrobem  krajowym, wyrabianym z nadwyczaj zdrowej wody górskiej, gdyż browar leży na 
naszera Podhalu.

wrabiano jest nader hygiemcz., gdyż używa się urządzeń i maszyn nujnowsz. konstrukcyi.
Roprezentacya nasza posiada automatyczną phtezkarnię flaszek i obciąg, poruszany popędem elektrycznym
polecamy we w ytwornych gatnnkach jasnych i ciennych.
zamawiać można w reprezentacyi naszej, ul. M ostowa 6, o każdej poize dnia osobiście, listownie Jub telefoni­
cznie (T c le f .  1 3 3 4 ).

Iw F * Natychmiastowa dostawa do domu bezpłatnie.
Z  o h a z y i  n a d c h o d z ą c y c h  Ś w ią t  u p r a s z a m y  o  j a k  n a j l i c z n i e j s z e  z a m ó w ie n ia .

O S U W
P r z o d u j e  w s i t C k i e w u

Największy M agazyn obuw ia
- ' n e w u t e j t :  w ^ c m r b i i i H  i M u p n
ob u w iu  swerni w ;iso - | .9  F L  . >1 L

n a ^ i e i i )  i  c e s ć i 1 3 0  f i l i i  
w ^ k r a j u  

I zagra­
nica.

Centrala dla Calir,5

f C r a k ó w 5 R f r

B t e t a r t  g o t o w y  c l i  i  n a  s z t u k i
poleca w i& lk i w y o ó ^  p ł a s z c z y ,  ż a k ie t ó w , .irów m łp z a a iy c li p o  c e n a c k  JlitlSe .

ppzystęptiycS s. W y k o isa m fe  w e  w k a su e j p p a c o 'v n s  k u ś n ie r s k ie j  W e 4 j .r «  
a n i e l s k i c h  i fr& tic u s liic n  m o i h l ! .  . , . * „la  iiilitiiit

omowym sposobem może każdy bhuj 
sobie sporządzić zapomocą kom pozycji 
Freunda najlepsze

■ Ł l H C I J ś ł H Y
W dowolnym smaku. Cena za 1 fl., w y­
starczającą na i  litr likieru, 20, 25 i 
30 hal. Prospekty na życzenie gratis. 
A lp e s f r e ,  ziółka do wyrobu słynnego 
likieru C h a r t r e u s e , zielone po K U30,

1 żółte po K  110 — polecająrem  i m a
iCroków, Rvaek 37.

W ysyłka na prowincyę za poprzedniem 
aadesłaniem należytości i na porto. —  
Wymiana dozwolona. 10199 3 3

J a k o  s p ć J m k
przystąpię do interesu z gotówką 1000 koron. 
v ieanonimowe zgłoszenia "od E n e r g i c z n y  
2 7  poste restante K r a k ó w ,  za okazaniem 
kwita inseratowego. 10358 2 3,.

f f t p t a
P lyn,

krajowe i zagraniczne naj­
słynniejszych firm. Apara- | 
ty projekcyjne. — Cennik 8 

gratis. |i ^
rrzylisry. i M i  m

Przyrządy

1 przyborów fotograficznych

t l & M  l
Papiery Telefon 1428.

P i —
1 067 6 15

Zamć"jsrleiils asa świata
przyjm ować będę

d o  I S - g ^  g r u d n i a
Jór.ek $tevm nn tQ w s& i

fa b ry k a . w y r o b ó w  c a k ie s  l i c z y c k  
10212 w  S r a L o w ie .  9 10

Miód licowy kuracyjny
wyborny w smaku, z własnej pasieki, 1 kg. 
3 K 20 h. Sprzedaż w Rynku przed świętami 

! cod denni. R. Sygna-ski, em. nau^z. szkół rol- 
’ niczych, Kraków, ul. Kościuszki. 16. 10339 3 4

(Iu sSe*. cen n ik i da^n to  
I o p ie łn ie .

T 2 l,%¥Q*A I3R. 2347 . 
Zast. L. STEIGLER. 9907 2 2

C y ls l@ rn ia
Józefa Jm asińsiaego

Kraksa, ul. Dłitfa
poleca przy nadchodzących świętach Bożego 
Narodzenia wybór pieczywa, jako to: Strucle 
nadziewane masą migdałową, orzechową, owo­
cami lub makiem, od 2 koron wzwyż, niena- 

dziewane również od 2 koron wzwyż. 
T o r t y :  makaronikowy, ananasowy, Marya. orze­
chowy, ponrzowy, biszkoptowy, czekoladowy, 
waflowy Gateaux Se Froyence, we wszystkich 

smakach, Dobosz. Mickiewicz. 
IH a z u rk ! wszelkiego rodzaju od 1 kor. 62 hal 
L u k ie r  na torty w szklankach, zawsze goto­
wy, biały, różowy, czekoladowy, ze smakami, 

szklanka a 60 bal.
S e r n ik i  i m a k o w n i lr i  na krachem cielcie 

od 2 koron wzwyż. 
Z n a k o .n i t y  p i e r n i k  k r ó l e w s k i  nadzie- 
waflj owocami i masą migdałową od 2 K wzwyż. 
K n i a t y  k a r m e l o w e ,  owoce kandyzowane, 
mak taprawiony do nadziewania strucel kilo 

1 kor. 60 hal.
IWasn migdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor.

20 hal., zawsze gotowa. 
P o m a d k i  i c z e k o l a d k i  w najlepszych 

gatt-nkacb. 9795 8 10 
C o g n a c  f r a n c  j s h i  '/, butelki 3 kor. 
R u n u  J a m a jk a  >/, t-ub lki 1 kor. 5J hal. 
Wielk wybór prawdziwych likierów francu­
skich i holenderskich, oraz nalewek wla mego' 
wyrobu, jako to: malinowa, wiśniowa, mordo­
wa, lerenmwa, waniliowa, Kminkowa, starka, 
w ratelkach */4 li tr. pu l kor. 50 hal. — Na 
prowincyę przesyłki uskutecznia się odwrotnie.

Jtą Uwiaidąi
...ibyd możni, w firmie Tow. Hardl. I r w in g , 
Kraków, Grodzka 60, maszyny do szycia, gra­
mofony, płyty i części składowe ao tychże 
u  30°/, t a n ie j .  ’  10369 2 8

M jńr] n ę7 ń j| l!n u  tak zwany patoka, prnw- 
If i lii U paŁUŁulllJ dziwy pszczelny, wysyłam 
za pobrrniem, w 5-kg. puszkach po 7 K 30 h. 
Za < zystość ręczę. P .  S i e l n i a d l ,  P o c k ta i -  
c e  (G a l i e ju ) .  10168 5 5

G i * S e s  b .  B o z e u

B A H A T O i R Y C l l
Z-utład le c z n icz y  d ia  c io r y c l i  n:
phica (założony w r. 1901). Prospekty! 

Lekarz kierujący D  V. Mulfer.
7054 31 65

-  f f i O T E L  © S :  M M E
Fryburg, Szwajcarya, bard/.o ulubiony przoz kolonię polska, położony w  dziel­
n icy uniwersytetu i koilegiów . Nowoczesne urządzenia. Apartaraonty z łazien­
kami. W yborna kuchnia. Ceny umiarkowano. Urządzenie na dłuższy pobyt. 
C eoy osobliwe dla panów i pań, uczęszczających na uniwersytet. Omnibus na 
koli i. —  Swobo la, właśc. 8073 12 13

O f e t s  1 3 . 0 0 0  S a l e k
z włosami do czesania, m ów iącym  „mama“ , w stroju krakowskim, guralskim 
i zwyczajnym , z blaszanomi głowami, skórzanych drzew ion yoh ; tanieli, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dzitcięryeh twai ia ch .—  D0 ubierania 
na panie z fryzurami damskiemi. D :i kąpania. Sukienki, płaszczyki, iB iik i i t. p. 
Są we Lwow;e na wystawie kiiinów, Ligi P. P.; w Krakowio t>'ko ul Wolska 1

9886 10 10

la .  S T E t r r O W  8 K X
handel kolon ialny i delikatesów

H r a k ó r a ,  B s e w s k a  1. 2 1
poleca

H A  W T O I7 .IĘ  i Ś W IĘ T Ą
10407 2 3

Ryby rzeczne i morskie świeże, ryby wędzone, marynowane i w galarecie, konger, y 
z ryb w różnych przyprawach we wiebtim wyborze, sery kia jo wy i zagraniczne, ot i- 
ce, bakalie i cakry, pmardy styryjskie i inny drób bity, nmj n '0 'uozc lamowiony, 
wędliny i pas.tet wtelki wybór ródek 1 win stołowych, oraz ukiery krajowe ł za­

graniczne. — Na prowincyę wykonuje zlecenia odwrotnie.

K O R Z Y S T N E  W I D O K I  G ftY
N s j d M s z o  c ią g n ie n ia

już dn. 1 ,1 2  stycznia, 1 lutego.
daje

N a  r o b  glGv.*ne w y g r a n e :
około 375 000 K.

następująca polecenia godna i cenna grupa, a m ianow icie: 
austr. los czrrwunego krzyża 

10090 3 5 serbski los tytoniow y
w losk; los czerwonego krzyża.

Do nabycia za gotów kę po kursie dziennym, lub też wszystkie trzy losy razem
tylko na

3 4  R Ą T Y  M I E S I J L ^ C Z F T i S  S  K O R C N
z natychmiastowem, wyłącznem prawom do w y g rrn e i.p o  Z&ptaceniu pierwszej 
r a ty  przekazem pocztowym, lub za pobianiem . Spłata dalszych rat wolna od 

porta czekami c. k poczt. K asy oszczędności.

[  F a ż d c g o  r o !« >  9  c ią g n ie ń .  J | K a ż d y  l o s  a r a s i  b ;  ć  w y c ią g n ię t y .

k w & R S H D  U R S A I 4  —  D o m  b e n k e w ;
3'ł KNJ (Rttor?wsbie), Wielbi Plac 23/25 (w domu wlasayia).
Solidnych, stałych zastępców ustanawia się wszędzie na n& jkorzystnieljzych 
warunkach prowizyjnych. Ceny niskie!

O s z c z ę d n o ś ć  W o p o l e  nzysknje 
się przez zaopatrywanie okien i drzwi
na zimę

nlewysychającyfił Mm
który znakomicie uszczelnia szpary, nie 
niszczy ram i przez szereg lat używa­
nym być może. —  1 kg. 60 h, pocztów 
ka o jK , w rozmaitych kolorach, wysyła 
B r c g n e r y c  w  K o ło m y i .  9784 10 10

Miód pszczelny
pod gwarancyą, naturalny, podolski, gęsty, de­
serowy i kuracyjny, w bi&sz&nkacli 5 kg. za 
K 7‘70, najprzudniejszy lipcowy za K 8 '—. 
wyborny biały za K 8 50, wysyła 1 1  zaliczką 
Szymon Gangu, Husiatyn 4. 10196 8 0

Do wynajęcia
3— 5 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d., 
od 1 stycznia 1914, przy ul. św. A nny 3. 
W iadom ość u dozorcy domu. 9329 15 o

Fortepian
krótki, czarny, szafy, stoły, biurka, umywalnie, 
maszyny do szycia i różno meble, obrazy 
leksykon Mayera, 19 tomów tylko 45 koron i 
różne meble i inno rzeczy, najianic;' sprzedaje 
Handel katolicki nżywanych dobrych rzeczy. 
Krakjw, ul. GołęDia 10, snlep. 10391 3 ti

A a  J w l a z d ^ l
O k a z y jn ie  t a n io  do nabycia prawdzi­
we j r y s k i e  l o r t e t k i  z perłowej ma­
sy, w składzie optycznym  M . G aH itzeu a , 
S t r a d o m  3 l 10013 10 15

X irii}d  t fb r  Czudec
poczta loco 

poszukuje a d ju n h t a  g o s p o d a r c z e g o ,
z ukończoną szkolą rolniczą i phiktyką, 
od 1 stycznia. Uprasza się o zgłoszę 
nia z odpisami świadectw . 10321 3 6

„Szczery Przyjaciel*4
Wydaną pod tym tytułem broszurkę, jako zbio­
rek pożytecznych wiadomości z dzieaziny cho­
rób płciowycn — wysyła w kopercie zamknię­
tej, franko i opłatnk p p  O debran iu  * K&s‘”

J .  t f A J Ł A C S Y
lekarz specyaM**8 

Budaneat. Y1H« J ó z s e f k b r a t  2. 8703 33 40

Adwokat DrSpiege1
. w Sanoku

poszukuje r u t y n o w a n e g o  k c n c -y -  
p ie n ta . Posaaa do objęcia zaraz.

10377 3 3

m m, śiiciSi, jsMiia!
powidła śliw kow e l-a K 4 ’ 
K 3'50 do 4'5C

śliwki suszone

sok malinowy (syrop) K — , mąka kukurydz. 
K -2'50, masło kuchenne K 10-50, brjiidza hu­
culska K 6'u0, orzechy wioskio K :3-50. ceny za 
5-kilo posyłkę brutto, suknu ,,[]a'ina-‘ w ró­
żnych koloracli na ubranie, j n ko też na chodni­
ki pokojowo (szerokość około 60 cm.) K 2-— 
do K 2'60 za 1 metr, wysyła za' pobraniem

K E L L M E R A
Dom wywozowy produktów krajowych,

K o s i i w .  ]0238 3 3

L. 3545. 10328 2 2

Celem w ydzisiżaw ienia prawa poboru 
opłat gminnych od trunków spirytuso­
wych, piwa i miodu w gm irie miasta 
Myślenic na przeciąg czasu trzechletni 
od 1 stycznia 1914 r. rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną lFyta^yę zapomocą 
ofert na d z ie ń  W  g r u d n ia  SSS3 3*., 
w którym to dniu do godziny 12 w po- 
łn lnie oferty wnoszone 1 y ć  mogą.

Cena wywoławcza rocznego czynszu 
wynosi 8888 koron, zaś waiiyura 20°/0.

Blizsze warunki przeglądnąć można 
w Magistracie, co się do powszechnej 
wiadomości podaje.

Myślenice, dnia 12 grudnia: 1S13 r-
Burmistrz:
K ie b e r ł .

i
Ha r w s t y M

gościec, po trzał (ischi ts) i łamania po­
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu lat ogi imnio rozpowszechnione, prz z 
wielu 1 raarzy ordynowane i prze ,,z,,a' 
komilo-ciuznune LinlmentaiEP351*'5* 
riae coznpcslium  7 prainóe zare.eatr.

marką ochronmł

IpKiSauW ©L*1
leiuikad * • "li szaFranz&sa aptekarza 

V Tarnopoli • tena flakonu 80 haL — 10 
lum ufy 8 koron, nie licząc o aJkowania 
i  franko. Tysiące listów dziękcz r ny. h 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie 
z s y łk a  pocztowa. — Do nabyciu we 
wszystkich, aptekaoh i drog-eryach, albo 
jeśli gdzie niema, wprost wfabryce D ra
Julir^ta Franzosa w  T a ra -p o lu  
Nr 140. 37 51 0



Piątek 19 Grudnia 1913. N O W A  h ki £  O ft &  A. N f 5 8 4 .  5

ISaffeapelsieJ rczfscwsscelm!®- 
aa w -?c*sjtó Iowa Lu-
gfracya a r ty s t . i afriaa&na

pod rciitfkcyą
S t e f a n a  K r a y - * .  o s z c ^ s k i c g ® .

W a p s za w a -K ra k ó w .
Zagadnienia irszpłklclt Czledzin życia, 
Chitra bieżąca, Szlaka [ literatura Wie­
dza. Beletrystyka. Satyra 1 humor, lin- 
Siracya ?k‘ lalna. Łlubłracya artystyczna.

Eałdy preanmeraSor „ŚuUta" itr^uaie następujące nydaseicfea:
Świat” tygodnik poświęcony literaturze, sztuce i życiu narodowemu, za­

wierający 30—40 strcn i około 60 ilustracyj w każdym zeszycie, 
S Ś B ® ®  Około 200 współpracowników, w tej liczbie: G. Daniłowski, W. Go- 

mulicki, A, Grzvmała-Siedlecki, T. Jaroszyński, Konar, Kosiakiewicz, Lemański, Lorentowicz, Lutosławski, 
ffalepiński, Nowaczyński, Orkan, Perzyński, Reymont, Ryael, H. Sienkiewicz, Sieroszewski, Staff, Tetmajer, 
Weyssenhoff, Zanelska. Od r. 1914 ih istracyc uarwaa tw tenścle, oraz mniej więcej co miesiąc rep ro - 
£llkbya kolorow a wybituegro dzieła sztuki na oddzielnym  kartonie,

2 )  u S o B t a a s  I  P o w t o M P  “ 5 *
W r. 1914 oprócz oałego szeregu utworów najświetniejszych pisarzy polskich i obcych, drukować będzie 
wielkie powieści: powieść Kazimierza T e t m a j e r a ,  osnuta na tle wojny polsko-rosyjskiej z r, 1831 
1 powieść Andrzeja S t r u g a  »Miliarderzy«.

Wszyscy nowi prenumeratorzy roczni i półroczni otrzymają bezpłatnie dopóki starczy zapas wspaniałe 
album m alarskie M. W ywiórskiego p. t. „Z agrożon a  dzie ln ica ", złożone z ośmiu kartonów kolorowych, 
przedstawiających sceny i widoki a życia W ielkopolski z tekstem A. Chołoniewskiego. (W  handlu

księgarskim 4 korony).

3) „Tarysta Polski
4J „Wśród książek”

£ 9  miesięcz llustr., poświęcony podróżom  
i turystyce, zamieszcza barwne opisy 
wędrówekponaszychi obcych ziemiach

ilustrowane wydawnictwo mie­
sięczne, informujące o najnow­
szych dzieiach polskich i obcych.

„Przegląd Sportowy39 ilustrowany m i e ­
s i ę c z n i k  dla 
wszelkich gałęzi

źyera sportowego u nas i zagranicą.

Każdy prenumerator może po cenie bajecznie niskiej otrzymywać Książnicą „.rwiais , która co nresiąo 
daje tom wyborowych powieści polskich i obcych w pięknej, trwałej oprawie. (Od 1 stycznia «Rajski 
ptak* Gabryełi Zapolskiej, wybór nowel A. Dygasińskiego i t. d.). Abonament kwartalny tylko 1 kor.

80 hal. — tom 60 hal, wraz z oprawą.

P r e n u m e r a t o  „ Ś w i a t a " ?  K w a r f a l a l e  6  h o r o n ,  p ó ł r o c z n i e  1 2  k o r o n ,  r o e z i r f e  k o r o n y .

( d a w n i a j  „ T y g o d n i k  M ó d  l  P c w l a ś c i ” )

Pśsas© filestrowane, Gd roku 23*4 w wytworiiej szae^ se- 
wisątrzBejp z ©kładką ifiprofektowsśą .jrt*zez_PIctra Sfc ■- 
chiewieża, p©świąc®n© sprawom 5®s* nafpeł-

crownem Ccakcwego ogniska kobiecy polskiej, 
oferas działała® Sci n iew iele i ej es mssy%tklcli 

polach życia spolGCssiegGi kuitupaisego*

< O c 3 >  o a B y t ; ® J L - j a Ł . i d o a 5 i a : c a i

W  roku 1914 wychodzić będą: powieść Emy Jeleńskiej »Matka«, baronowej Orczy 
»Czerwony m rkt, oraz szereg nowel wybitnych naszych aatorów

r  ffilói-inuje ó  wszystkich przejaw ach pracy  społecznej kobie* na cały 
obszarze ziem polskich.

otaczany przez redakcyę szczególną troskliwością, daje obfite wska­
zówki ze wszystkich dziedzin, opracowane przez specyalistów.

P o w ie ś ć .
ISztiu ryrotoczny 
"s ia l praktyczny,
Artykuły i informacye, odnoszące się do gospodarstwa domowego, ogrodnictwa, przemysłu drobnego. 
Bygiena kobiety i dziecka. Hygiena piękności i młodości. Rady dla matek. Wychowanie. Kuchnia jarska 
I (  'tetyczna. Porady prawne. Wynalazki i odkrycia. Dział kosmetyczny.

I s t r o jó w z uw zględnię.:!-^  różnych potrzeb. traktowany z szczególnym
- < m  -  naciskiem, obficie w każdym  Dumerze iiusirow any. Rysunki

mód podług WŁorow pierwszycn l.rm paryskich, przyczem każdy fason objaśniony specjalnie dołączo- 
nemi tablicam i krojów . Stroje sportowe i ubrania do prac zawodowych. Toalety skromne i wykwintne 
Kapelusze. W zory bielizny i haftów. Specyalny dział robót ręcznych.

L i c z n e  k o a l s i r s y , Z “ £ jr cS a ia i w postaci przedmiotów domowego użytku.

B * i j t o l P 8  j r e a t a B  d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ f l a s z e g ®  B o m a ”  a s  p ,  I H I 4  W i e l k a  i l n s t r .  k s i ą ż k i  „ K a s a  E c t * .

KsiążKS, ta w opracowaniu wybitnych sił literackich, zawiera blisko 433 ESsjslrflCFj* o. az doborową i obfitą treść. Każdy prenumerator otrzyma ,,Plasi Eok*ł bezpłatnie, za zwrotem 
jedynie kosztów w kwocie t»  halerzy. — Wobec ograniczonego nakładu, upraszamy o spieszno nadsyłanie prenumeraty, dla opóźnionych bowiem może zabraknąć egzemplarzy.

P r z e d p ł a t a  „ K a s s f c S ®  D o t s m * r £ m  p r c m m c y i  k w a r t a ł .  B  M C ,  p d f r o c s .  K  S * 8 § j  s * a © z :il©  E  I f - G © ,  w  B r a k o w i ®  k w a r t a ł .  K  4 , p ^ r o s z .  K  8 ,  p o c z n i e  K  1 6 .

tygafiztow® |iisaao Ilustrowano siła czytelsdb6w fi© lat S0
W iieazo*a  powieści, pogadanki naukowe, życiorysy sławnych ludzi, opowiadania z dziejów ojczystych, 
Kaletkę tygodniow y dział zajęć sportowych (obszernie skauting), konkursy rozrywki i t. d. W  r. 1914 

powieści: J. Ostrow_kieg3 »Młodzi legioniści*, W. Umińskiego »Czarodziejski okręt* i inne.

"^©Splata: ca prowincyi fcwartal. bor. SniQ? w Brakowfto Sx©r. 3a2i,

îssn© tygodsaiow® ilustrowane fi!a §Mafwy fis lst wp i s

w okładce z kolorową ilustracyą, drukowany wyraźnem dużem pismem, zamieszcza w form i 
łatwej, p rzystęp n ej dba młodziutkich umysłów opowiadania, b a jeczk i, baśnie, wierszyki, z licznem

obrazkami.

Frzetiptatas kwartał. prowlncyl kor* 2-50, w Erakswl© Esc?. 2

_ ^Za opłatą 60 hal. za tom mogą abonenci »Przyjaciela* otrzymywać wydawnictwo książkowe, dające w roku 12 oziobuio 
tprat™yi»h tomów powieści, podróży i opowiadań historycznych. W  r. 1914 ukażą się: ^Wędrowiec leśny*; Umińskiego,
»Balonem do bieguna* Sierosławskiego, »Rycerz litewski* Gębarskiego i t  d. PRZSBPŁATA EWARTALNA kor. 1*80.

Administraci a wszystklsh pô yźszycJi sydanteif w Krakcwfa ii!. Dunajewskiego 1.
t

.i*'

H o m e r ;  s k i s ł o  m,i^ f i a n t e  b e z p k t n i e .10457
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Satynowana M M  i taranoM
polsko-niemiecka, samodzielna siła, biegła ste- 
uegraiistka, z wielotmą praktyką biurową, po­
szukuje posady od 1-go stycznia. — Zgłoszenia 
„S a m od z ie ln a  1 9 1 4 “  poste restante K ra­
ków , za okaz. kwitu inserat. 10482

Wszelkie naprawy
okułotów i cwikierow, wstawianie ozkie' i t. p. 

wykonuje najstaranniej tanio i szybko
5 . BHSMETŻ, opfiy’i fi mecfiranUi

w  K ra k ow ie , u l. K a rm elick a  15.
9650 9 10

Piątek 19 Griidma

Plqk!tie
i wygodne mieszkanie dla pań, każdego czasu 
do wynajęcia, ulica Lubomirskiego 37, III pię­
tro, drzwi na lewo, oglądać można miedzy 
go Iz. 1 '/, a 3 '/j. 10425 1 'a

fla podarek gniazdkowy
łfa n a rk i a a ^ ce n sk ie  saw ajki.

Wysyła się tylko najlepsze, jakie tylko istnie- 
ią, i kto raz spróbuje, będzie zdumiony ioli pięk­
nym śpiewem w dzień i przy świetle. Tylko 
gatnnek Seiferta bez wady. Poręczenie żo na­
dejdą żywe. Cena 20 do 30 marek. — Łukasz 
Breitenstein, gospodarz w Kallmerode, p. Leine- 
felde, Harz, Niemcy. 10465 1 2

S zu ka  s ię
i utrzymaniem poknji przy wykształconej, mo­
ralnej rodzinie. B f. W .  poste restante H r a -  
kÓ lV . 10456

C h l O P * ! ^
ładny, zdrowy, trzyn.ies'ęczny, do oddania za 
swego. Zgłoszenia pod „ C h ło p c z y k * *  poste 
restante K r a k ó w .  10418 i  3

Przy inteligentnej rodzinie
poszukaję umieszczenia — wspólnego pokoju, 
wiktu. Zgłoszenia z warunkami- . U rzeda i- 
czk a “ , C zern ich ów . lu464

W każdej chwili
wysyłam za zaliczką masło wyborne, gospodar­
skie, w paczkach po 5 kg. za 12 50 K. Także 
bite gęsi bardzo tanio i franco. M o jże sz  J ó ­
ze f P assu cz , Łutcz 1. 10461 1 2

Młoda
przystojna, inteligentna panna, poszukuj o po­
sady do towarzystwa. Zna się także na goBpo- 
darstwio dojnowem. Zgłoszenia do 27 b. m. pod 
Z. Z. poste rest. Kraków I, za kwitem inBerat. 

10424 1 2

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
Kraków, Rynek tu. 39. Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca insłrnmenta doborowe z, pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
. zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bose idort era 
Wielki wybór w instrumentach 
8362 przegranych. 39 o

100 koron dam E
pu Zf kauoyą laD : , rachunek. „100“ poste 
restante P r u c h n i k .  1C159 1 3

Kursa do matury gimuazyainaj
prowadzone przez a ro n o  w yk w a lifik o—a- 
n y ch  nauczycieli, już się rozpoczęły. Za­
pisy są przyjm ow ane w  dalszym ciągu 
Smoleńska 35, II p., na lewo, od 2— 3. 

9831 6 6

J e n n e  S m r o a l s e
flistingu&e munie de bonnes róferences 
cherohe leęons. S 'adresser: Rue R ajska 
20, II. etage (a  ganche). 10253 5 12

Ha licęlacy!
w Zakładzie Zastaw, przy Kasie Oszczęd. i 
w Banku hipott-czn-m uaby‘ o rozmaite piękno 
przedmii ty z  łilu te ry f , s r  nora. b ry lan tów
i ł  p. okazyjnie tanio sprzedaje «L  B ren n er, 
ulica Mikołajska 8, I piętro. Telefon 2028, VI. 

1 0 4 1 7 3

Bilanse zestawia i zakłada 
księgi handlowe 

zaw odow y buchalter. W iadom ość z grze­
czności w księgarni „N auka i Sztuka" 
Podwale 6. 10039 3 3

Tylko u małe
dostać można efektuwny flakon 
esencyi perfum w  różnych zapa­
chach za 90 hal. 10064 3 3

L .  K o r c e n l o w s k l
f ł o r y a ń s k a  2 2 .

K s i ą ż k i
rozmaitt j treści, kupuje 1 sprzedaje Antykwar- 
nia S. Ł l a n e lM i.u a , K raftów  Mca sw . 
Jana 16. 10426 2 5

Przewyborąy miód z kwiecia akacyi (0-
Bobliwośc węgierską,, wysyła w 5-kg. blasz. 
op.atme za za1. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół. 
Gaigahóyiz (Węgry). 9606 17 30

•piócz przyjemnego zapachu, 
rosi ada nieocenione własności 
iygieniczne, poleca się przeto 
zczególme cherym na piersi 

3zyŁ,zcza i od świeża poy^etrze 
nieszkań w wysokim stopniu. 
Takon K l-‘zO, rozpylacze od 

70 halerzy. 9500 6 o

law ihnafowiK
a k  iw , S u k ie n n ic e  2 0 .

Księgarnia polska i skład nut
w  Krakowie (Hotel Saski), poleca

1 SOiM
książki i" nuty w  pięknych oprawach 
dla każdego wieku, od najtańszych po­
cząwszy, globusy, kolędy, m alowanki dla 
dzieci i św ieżo wydane szopki polskie 

do wycinania. 10480 1 10 
Na p row in cję  w ysyła odwrotną pocztą.

3Rna stare.
węgierskie, reńskie, oraz francuskie bia­

łe i czerwone, poleca handel

w Krakowie. K ały Rynek 1. 7.
10352 1 3

D nperya Giosmairca
w Zakopanem

poszukuje z d a l n e g o  p O Ł lO c n ik a , ka­
tolika. Zgłoszenia z podaniem warun­
ków i  curriculum vitae. 10468 l  3

w  bardzo dobrym stanie, tanio do na­
bycia. Józef Bysiek, -K raków, Staro­
wiślna 27. 10471

W a /n s ; '
Dobre, łrn io a ^b ż o !

Wyśmienita nalewka waniiówka bntelka 
litra 2 kor. — Na piowincyę uskutecznia się 
wysyłkę odwrotnie; przy odbiorze 3 butelek 

10054 w y sy ła  się frankn 12 0
P o le ca  C u k iern ia

Józefa3zcz&«r!ńs!fiego
Krajów, ni. Pługa.

Kolendy ta  Boże liarcdzenle
po Z kor. 50 hal.:

1-15809 pn. ,VY żłobie leży", „Przybieżeli do 
Betlejom !.

1.16811 pn. „Anioł pasterzom mówił", „Lnlajże 
Jezuniu", śpiewa Kaj. Kopczyński w Poznania. 

1-79569. „Lulajże Jezuniu", kwartet, wyk art. 
3  op. w Warszawie. „Bóg się rodzi", kwartet.

wyk. prof. Sarzyński i art op. w Warszawie. 
1*79613. „Wśród nocnej ciszy", „Bóg się rodzi".

wyk. kwartety kościelne 
l*79t>65. „Anioł pasterzom", „W  dzień Narn 
ji! dzenia", wyk. W. Grabozewski ; •Oin.-„wski, 

Waiszawa.
274. „Niepoie*- ary dla nas daje".
275. , Fóg ;awitał“ . 99’ 3 4 4
276. „W  żłobie leży", Gdy się Chrystus rodzi".
277. „Gwiazdka", Hej bracia czy wy śpicie". 

D o n a b y c ia  w  sk ła d z ie  g ra m o fo n ó w .

LeoDOld Hulłrer, Kraków, Długa 11.
Na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

A  f  dzierżawy, zarządu lub po-
Ał JJJJ i . C  l i  5  sady, poszukuje magister, z 
pięc;oleciem, zaraz. — Wiadomość: A p t e k a ,  
o i / c z u c i n .  10405 2 3

H a ir d lo w c a
poszukuje Spółka handlowa „N iw a" w 
M yślenicach. 10412 2 3

K o i i c y p i e n j
katolik, z prak.yką sądowa, oraz Mlkoletnią 
adwokacką, poszukuje posady u adwokata w 
Krakowie. Bliższa wiadomość: Dr E. W., kan­
celaria Dra Ocetkiewicza, Kraków, Wiślna 3.

10322 3 3

iakób Grnssfeld
główny i najtańszy skład wszelkich gatunków

p r a w d z iw y c h  korali
hurtowny i częściowy

Kraków, Krakowska (Kazimierz) 14.
10472

mi
Szukam młodych, inteligen­
tnych cisfrglcz»ycSi lodzi do 
spolki fiłodowlaoej. Zgłoszenia: 
Kraków poste rest. Okazicie­
lowi 20 koron Nr 003093. 10373

koroną!
t y g o d h iu w n  

m o ż n a  s o !» ie  s p ł a c a ć  u
S .

w  K ra fcu w a e , p r z y  u l i ­
cy  F lo r y a ó s k ie j  1. 3 1 ,
dostawcy Związku c. k. urzędników państw., 
wszelki6 jubilerski > przedmioty srebm” i złote, 
oraz wszelkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
8>awniejszych fabryk, z 5-Ietuią gwararcyą, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Rcskopf Pptent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 1  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-karatowy zi 
9  k o r . ,  Łańcuszek jrel.ny z„ t  k  » r . ,  jako też 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r .

10460 2 10

10’1, ppuslu im Gwiazdkę
udzielamy każdemu przy zakupnie

P e r f u m  i  u t y i e !
T w  eleganckich kasetkach, praktyczne na podarki. —  Z a­

bawki i g ry .— N ow ość K IŚptik©, rurki stalowe do budowy.

OkOOBY NA MZEWMO
pukcają 
na j łaniej RESM! s ita Sr ils S w, 

S y n e k  3 7 ,

Serwanika mahoniowa z bro:izanti
dwa a tyłowe salony, meble klubowe, dywan perski, kubełek srebrny do wina, sza,fkowy zegar- 

antyczny, pas słucki i wiele drobnych artystycznych przedmiotów do sprzedania tanio

i? PuFlIiCZSie! Haki 'źzl&z Spiski.
10194 3 3

Praktyczne psarii na ? .łiszdkę
zlO %  opustem od cen widocznych na każdym przedmiocie.

Torebki damskie w ogromnym wyborze. 
Portmonetki pugilaresy, papierośnice.

Kufry, walizy, torby, riecesery.
Pledy, krawaty, parasole i t. p. 10074 4 5

Anastazy FR0NC7, KrrKów, Florŷ ska 17.
Wielkie, we wschodniej Galicyi w przemyśle naftowym pracujące Towarzystwo Akcyjri 

przyjmie doświadczonego, dyplumowanego

i n ż y n i e r a
który będzie się mógł wykazać dłuższą praktyką i wiadomościami z dziedziny transportu 
i magazynowania ropy.

Szczegoiowe orerty z podaniem terminu ewentualnego rozpoczęcia służby, referencyj i 
wysokości żądauej płacy, wraz z odpisami świadectw przyjmuje Administracja „Nowej Refor 
my" pod „N afta 1 4 1 0 “ . 10410 1 3

Przybory do

M a  ś i M f a
narty sanki, ubrania obuwie, swea- 
tery, czapki i t. d. — poleca najtaniej

Pierwszy kr%i@wy Magazyn $$©rt©wsr

PtCiiian D rołdm er
Dostawca krajowych Zw iązki, s ortowych

Proszę źąda£ ilF^sfrowi^n^cBi jtemików,
ysyłki na prowincyę odwrotnie, # @ 8 3 1 3

A . G R A I E W S K I
zaprzysiężony nosta "ra  win mszalnych

K r a k ó w ,  u l .  B r a c k a  1 3  —  T e l e f o n  5 0 9
10453 1 3

WINA
poleca

wegierskie biało i czerwone . . , 
austryaidrio „ „ . . ,
francuskie „ „ . . .
reńskie . . . . . . . . . . . .
koniaki ..............................................

od K 1*20 
» * * 20  
„ * 2*60 
„ .  3*

BAE8BE© TAN I®
kupuje się

z b. dobrą krcwieczyznn, bia- 
. . fom szyciem, znająca język

niemiecki, posiadająca chlubne świadectwa, 
przyjmie posadę panny służącej lub do zarządu 
domu Zgłoszenia pod 1D364 przyjmuje Admi­
nistracja „Nowej reformy". 10364 2 3

P o s t u k u j e  s i ę
od Nowego Roku wspólnika z kapitałem 16 do 
30.000 K, do starego dobrze prospernjącago się 
i iterei a w Krakowie. Wspólnik może też przy­
jąć stałą posadę buchaltera. Zgłoszenia- „A . S .“  
poste restante Krakó" r gł. poczta. J039S 2 3

Udziela potyczek
-'potecznych bank francuski na 4 2 5 —5®/o, 
Spłaty potroczne do 15 lat. Informacyj udziela 
W. K., Binczarowa, p. Plorynka. ' 0466

tow. białych (z Poznania), dzielna siła, obezna­
na fl ekspedycji, poszukuje stosownej posa­
dy Zgłoszenia pod „S?odssiarka‘ ‘ przyjmuje 
Administracja „N. Reformy". 10407 1 2

Prawdz iwe p e te r s bu r s k i e  ka l os ze  i\
Alfred Ffanke!, Kraków, Rywsk ył. 14. Telefon 2347.
Męskie w y c i ę t e ................................................................. - .................................para kor. 6’60
Męskie z klapami (S lip e iy ) ..................................................................................... „ 6'90
Damskie wycięte (także do klocKOwycli obcasów )........................................................... 4 70
Ś n i e g o w c e  męskie, damskie i dziecięce po bajecznie niskich, a stałych cenauh.

Wszelkie fasony i gat. są w wielkich ilościach na składzie.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od w ro tn ą  pocztą za zaliczką. 9906 4 12

w pioknem położeniu, z całym komfortem n- 
r::ądzonyT. Ogrzewanie centralne, światło elek­
tryczna, doskonała kuchnia. Ogród. Cena od 
8- -1 franków wraz z utrzymaniem i obsługą. 
Osobne pokoje począwszy od 3 franków.

10357 3 36

* * * * * * * *

10486 Nr ins, 73

D a ia  lic y ta c y jn a
c* te. S rJ u  p o w ia to w e g o  cy w iln e g o  
w K ra k o w ie , u l. św . t e  aszr. 1. 22 .
VIi sobotę dnia ?0  grudnia 1913 roku i w dnie następne o godzinie 9 rano b^dą

sprzedane:
Obrazy religijne, raray, listwy ramy, oraz 
urządzenie domowe, w tein duże, sic iące 8-

skrzydlue lustro.
Kraków, dnia 18 grudnia 1913.

Bliższe szczegóły n? tablicy przed halą nmieszczonej.

kartki malarzy polskich od 4 hal. sztu­
ka. —  N ajw iększy w ybór w M agazynie 
oapieru A .  Z e m b a * z y c k i ,  K r a -  
I ^ W j wSica F l& r y a a s k a  £ 1 .

Kalendarze bloczkow e do 
zryw ania na r. 1914 naj­
taniej u A . Zem brzyckiego, 

9550 4 6 Kraków, F łoryańska 1. 21.

9 >>******(*>*♦♦* **ót-y>-H’***^**

Bm w Ul , Efenift! 
Fjigulele

w cenie 40 Rai., pocztu 45 hal.
Książka zawiera 250 epigramatów Sta­
r e g o  SZjjBakt z ihistracyam i art. mai. 
Ahroda A dres: Sty-
j e k  17 vi Ki akowie, „Uazar Gu- 
w w j11 dla Sta.-ogo Szpaka. — 

1’amże do nabycia WesoSe PFaszkś 
(IsskotLii) z przesyłką 30 hal.

10480 1 0

5 0 %  w r ^ ą d z a ^ j
kto używa naszych znanych z dobroci 
iom pozycyj „Stela", do wyrobu wódek 
i likierów. Cena fl. 25 h. 50 smaków.

S F O H H  i  SJE».
F ło r y a ń s k a  1 4 .  goo? 6 e

I  GttlazHkirao ‘
^  p o  cen a ch  zn a czn ie  zn iło n y c h .
id S e rw isy  i S7.Kło stołowe.
9  L am py nafiowe. spirytusowe i elektry- 
f  C7.! 10110 4 10
iJ) " s m i l u n -  na umywalnie

t F iż a , w id e lc e  i  ty żk i alpakowe isrearHE." ------- ------ -— _
I  W ielk i w y b ó r  i)rxsuiniou>w  p :  r k iy -  i  
»  c zn y ch  n a  p ezen ta  g*‘-j^-*lkO"-e.

| LipifisMi I Turek
I  K r a h f e ,  K s r m . l M a  3 .

Z  dnien. 1 stycznia 1914 poszukuję

ieulf
■dpowiedź z warunkami pod adresem 

tarosiewicz, adwokat w  Przeworsku 
10376 3 3

f a P  . .lo in a  w y le o z y t  s lę zu p e łn ie  z c ie r -  
‘J p leń  p fu an ych  k a sz lu  u p o rc z y w e g o , 
is tm y , podaję każdemu zadam j. — Przesłać 
kopertę z marką na odpowiedź do pani A. Kry- 
zok, Vr5ovlce, pod Pragą, Czechy. 10H6 2 3

B3cz»inść pp. fjłbywatete 
ma p rsw m c ji.

ń a ^ zen ie  n. g a z y c ó w  k o le jo w y c h  w  
K ra k ow ie . Nadarza się sposobność nabycia 
lamo materyałów budowlanych, jakoto: okien, 
drzwi, desek, drzuwa różnego rodzaju, łupku 
io kryciu stodół, stajen, domów, cegły, piecy, 
drzewa na opał i t p, Waga pomostowa. - 
Wiadomość na miejscu lub ulica Szpitalna 1, 
w antykwami. 10076 6 6

p sre d a  W w l »
około 900 sążni NI z tego 32 mtr. frontn, w 
przyszłości rokuje 2 fronty, kanalizacja, wodo­
ciąg, elektryka przeprowadzona, przy ul. Ma­
zowieckiej w Krowodrzy, z wolnej ręki do 
sprzedania bez pośrednictwa. — „ P a i* c e ia “  
poste restante K r o w o d r z a .  10470 1 10

G r u b i  £ * © s a !s f ł|
do topienia, w paezkacn 5-kg ij-Ko 4 .‘'O K, 
słoninę wędzoną rv3u K, biel 5-60 Iv, wieprzowinę 
4-30 K, wołowinę i cielęcinę 1 ylną wprost 
z pod noża, wytrzymałą, 3 80 K, wysyła ku 
zupełnemu zadowoleniu w 24 godzinach wszę­
dzie opła tnie za zaliczką, J, Markovics, Gernyes, 
Also Szelizcsze, Węgry 10458 1 2

tedna trontwy pokój
do wynajęcia od 1-go stycznia, g iważnej, spo­
kojnej osobie. .Cena przystępna.— Wiadomość 
krowoderska 54, II p., drzwi na lewo. Może 
być umeblowany. 10469 1 3

Niniejszem mam zaszczyt WP, zawiadomić, 
że dnia 15-go grudnia 1913 roku otworzyłem

Higieniczny ZaM fryzysrski
przy ul. Dominikańskiej 1

Posiadająe długoletnią praktykę jako były 
współpracownik firmy Józefa Nowaka, pozwa­
lam sobie WP. najuprzejmiej upraszać o ła­
skawe zaszczycenie mnie Swemi odwiedzinami.

104551 3 Wincenty R o le m ^  
W s j j ś l n l k

czynny, objazdow y, może dużo zarobić 
przy małym wkładzie. —  W iadom ość: 
Kraków. B vnek 18, I I  p., na prawo, 

10481

dla p izejezdnych  lub na stałe. Ul. Dłu­
ga 9, II. OholewiCZOWa. I 10422 2 0

Kamienicę
w  Dz. I  (przecznica) sprzedam bez po*1 
średnictwa, 2 piętra, 2 oficyny, 2 skle­
py. G otów ka potrzebna 100.000 ewent. 
o o .ooo  kor. Zgłoszenia Dstowne pod 
„Przemysłowiec" poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 9433 l i  12

Gfi"Z8lPlfe2 ~
przyjmę zaraz. — Osobiste zgłoszenia z świa- 
(fectwami: J a n i s z e w s k i ,  K r a k ó w ,  u l .  
ł ł i e i l a  U 5 .  10421 2 4

“."szelkę bieliznę
' wykonipe się  tan io  i  starannie, K raków , 

Stradom  R, I  p, 315 3 3

WWGH.W. 7ł-3Xt*B O .<T  EM j P M I f t l f c

I rs LtUAtlU.
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MAUADOWNICT*

Główny skład w Drogueryi J. Haaak i Sp 
Mag. Farm., Kraków, Szewska 5. 8798 9 10

SłoRK&zne 3 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka, z przyn,, 
z oświetleniem ełektrycznem i gazowem, 
do w ynajęcia  zaraz. —  W iadom ość u 
dozorcy domn, B lich 4. ; 9828 15 o

Shiciurr hMycyny
na w yższych kursach, młody, bardzo 
przystojny, z lepszej rodziny, pragnie 
poznać przystojną, z dobrym charakte­
rem pannę posażną, w celach matrymo­
nialnych. Zgłoszenia: „Lekcrz11 poste 
restante Kraków. 10462

Cukier wanilinowy i drożdże proszk. z jasną głową kosztują "O 12 h, 
".aś wyroby krakowskie przy tej samej pojemności tylko 10 h.
Ten sam stosunek zachodzi przy puua.goih, galaretkach i t- p.: więc 
wyroby swojskie powinien każdy popierać jako prawy syn tej ziemi! 

Niech Niemcy swe wyroby sprzedają u siebie!

Kraknffku fabryka uwobós uysietyunythj
3 iu  ,*o u l. At. M ir k a  19. “

drukąnu Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Bieliznę męską białą i kolorową
70  f

marka
L W A

marka
L W A

poleca Magazyn Nowości

I l im s t it o  i P iB w i
Kraków, ul. Fłoryańska i3.

afefWi Ł'*5r.*r'*ć
Rządca drukarni L, K. Góiki,

01443572


